
Plenum Zarządu Głównego
Zmiana struktury 

organizacyjnej ZHP
Zadaniom Związku Nauczy- 

cie?stwa Polskiego w nowym 
systemie zarządzania i kiero­
wania oświatą — na tle zmian 
podziału administracyjnego 
kraju, poświęcone było Dowie­
dzenie plenarne Zarządu Głów 
nego. które obradowało 16 bm. 
w Warszawie.

Przedstawiono zebranym no 
wą koncepcję struktury orga­
nizacyjnej Związku, dostoso­
wywaną do nowego układu te 
Fenowej administracji oświato 
wej. W nowej strukturze 
związku — jak podkreślano — 
poczesna rote przypadać bę­
dzie podstawowym ogniwom 
terenowym, tj. radom zakłado 
wym. Powstanie 2,5 tys; tego 
roidzagn jednostek w miejsce 
dotychczasowych ognisk związ 
kowych. Funkcjonować one bę 
dą w gminach, miastach i du­
żych jednostkach szkolnych.

Nowa struktura organizacyj 
na związku służyć bedzie więk 
szej aktywizacji wszystkich 
jego ogniw, pobudzaniu inicja 
ty wy społecznej członków w 
realizacji polityki .oświatowej 
w naszym kraju. (PAP)

Kronika 46 MTP

Kontrakty i tłumy
zwiedzających

Niedziela była na Targach — jak co roku — dniem, w któ­
rym z ekspozycją zapoznało się najwięcej zwiedzających. Do 
Poznania przyjechało kilkaset wycieczek oraz wielu turystów 
indywidualnych. Nie wszyscy z nich wiedzieli, co chcą na 
Targach obejrzeć. Stąd też w pawilonach panował olbrzymi 
tłok. Wielu zwiedzających spacerowało po Targach bez okre­
ślonego celu. Wyróżniały się tylko grupy inżynierów i spe­
cjalistów, których pobyt na Targach organizowało Biuro 
Informacji Technicznej. Zwiedzali oni poszczególne pawilo­
ny, interesując się konkretną branżą lub określonymi ekspo­
natami. y

Spory ruch obserwowaliśmy 
również w mieście. Wykorzy­
stano chyba wszystkie miejsca 
parkingowe. Doszło nawet do 
tego, że kilka autokarów par­
kowało przed... pomnikiem Ada 
ma Mickiewicza.

Niedziela i poniedziałek by­
ły jednak nie tylko dniami „na 
jazdu” turystów na Poznań, 
lecz obfitowały w liczne roz­
mowy handlowe na Targach. 
Największym dotychczas za­
wartym kontraktem na 46 MTP 
jest umowa, którą PHZ „Me- 
ra-Metronex” zawarło z ra­
dziecką centralą ELEKTRO- 
NORGTECHNIKA. Jest to kon 
trakt eksportowo-importowy 
ogólnej wartości 232 min zło­
tych dewizowych. W jego ra­
mach Polska sprzedała do 
ZSRR zespoły napędowe do kas 
rejestracyjnych, a zakupi kom 
pletne kasy sklepowe oraz 
elektroniczne kalkulatory. Kon

Przed konferencją partii 
komunistycznych i robotniczych
Sympozjum w PISM
Aktualne problemy bezpie­

czeństwa i rozwoju współpra­
cy w Europie były tematem 
sympozjum odbywającego się 
wczoraj w Polskim Instytucie 
Spraw Międzynarodowych w 
Warszawie. Było to trzecie 
zorganizowane w Polsce spot­
kanie z cyklu dyskusji poprze­
dzających konferencje partii 
komunistycznych i robotni­
czych Europy. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Doniosłe wydarzenie w stosunkach polsko-francuskich

Prezydent Francji V. Giscard d’Estaing 
przybywa do Polski

17 bm. na zaproszenie I sekretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, wystosowane w imieniu najwyższych władz PRL, 
przybywa z oficjalną wizytą do Polski prezydent Republiki 
Francuskiej Valery Giscard d’Estaing z małżonką. 'Wizyta 
ta, pierwsza jaką nowy szef państwa francuskiego składa 
w kraju socjalistycznym, stanowić będzie zarówno doniosłe 
wydarzenie w dziejach wzajemnych stosunków między obu 
naszymi państwami, jak też fakt o szerokich reperkusjach 
ogólnoeuropejskich.

W ekspozycji włoskiej na Między­
narodowych Targach Technicz­
nych w Poznaniu uwagę zwraca 
bardzo wydajna linia do produk­

cji worków z polipropylenu.
Fot. — H. Kamza

trakt realizowany będzie w la­
tach 1977—1980. Kilka cieka­
wych umów zawarły także in­
ne polskie centrale. Np. „Poli- 
mex-Cekop” kupił z NRD 
wtryskarki a z Czechosłowacji 
prasy wulkanizacyjne. „Uni- 
tra” wyeksportowała do Cze­
chosłowacji* i NRD żarówki 
wartości 8,2 min'złotych dewi­
zowych, a także w ramach urno 
wy specjalizacyjnej z Bułgarią 
podpisała kontrakt na import 
prostowników selenowych war 
tości 180 000 złotych dewizo­
wych. Ta sama centrala kupi­
ła też od producentów angiel­
skich odbiorniki radio-komu- 
nikacyjne. Również z Anglii za 
kupiliśmy za pośrednictwem 
centrali „Varimex” kserogra­
fy. Polska centrala „Polser- 
wis” specjalizująca się w sprze 
dąży myśli technicznej, zawar­
ła z NRD-owską firmą „Li- 
mex”, kontrakt na wykonanie 
przez naszych fachowców usług 
w dziedzinie zabezpieczeń anty 
korozyjnych.

♦ ♦ *
Polskie Towarzystwo Handlu 

Zagranicznego „Elektrim”, jed 
nc z najstarszych tego typu — 
stały uczestnik Targów Poznań 
skich obchodziło W trakcie te­
gorocznych MTT 30-lecie swe­
go istnienia. Dorobek „Elektri- 
mu” w minionych latach to m.

Dokończenie na str. 2

Szczególną wymowę nadaje 
jej zwłaszcza to, iż odbywać 
się będzie w dniach rozstrzy­
gających o ostatecznym termi 
nie zakończenia obrad Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie.

W pomyślnym zakończeniu 
tej Konferencji, której ostat­
ni etap odbędzie się na najwyż 
szym szczeblu, zainteresowane 
są zarówno Polska jak i Frań 
cja. Będąc rzecznikiem poko­
jowej współpracy państw o od 
miennych ustrojach, oba na­
sze kraje od początku opowia 
dały się za oparciem pokoju i

TRANSMISJA
Z UROCZYSTEGO POWITANIA 

PREZYDENTA REPUBLIKI
FRANCUSKIEJ

17 czerwca br. o godzinie 
15.25 Polskie Radio i tele­
wizja (w kolorze), w pro­
gramach I-szych transmito­
wać będą przebieg uroczy­
stego powitania w Warsza­
wie prezydenta Republiki 
Francuskiej Valerego Giscar 
da d’Estaing. (PAP)

bezpieczeństwa w Europie na 
bazie pełnego uznania i posza 
nowania powojennych realiów 
politycznych, terytorialnych i 
społecznych na tym kontynen 
cie. Nie od rzeczy będzie przy 
pomnieć, że Francja była 
pierwszym spośród państw za 
ćhodinich, które uznały naszą 
granicę na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

Kontynuacją linii politycznej, 
wypływającej z przekonania o 
wspólnocie losów narodów euro­
pejskich, konieczności budowania 
wzajemnego zaufania i daleko idą 
eej zbieżności eelów współpracy 
polityczno-gospodarczej, są stara­
nia Francji zmierzające do odprę 
żenią, porozumienia i współdziała

T. Ziwkow w Bukareszcie
W poniedziałek przybyła do Bu­

karesztu z oficjalną wizytą przy­
jaźni delegacja partyjno-rządowa 
LRB z I sekretarzem BPK,
przewodniczącym Rady Państwa 
LRB T. Żiwkowem na czele.

Komunikat rumuńsko portugalski
Wspólny rumuńsko-portugalski 

komunikat o oficjalnej wizycie w 
Rumunii prezydenta Portugalii F. 
da Costa Gomesa informuje m. in., 
że prezydenci N. Ceausescu i F. da 
Costa Gomes podpisali rumuńsko- 
portugalski układ o przyjaźni i‘ 
współpracy oraz wiele porozu­
mień gospodarczych.

Napad na koszary w Portugalii
Radio portugalskie ogłosiło ko­

munikat oficjalny „Copconu” (do­
wództwa operacyjnego na konty­
nencie — głównej siły zapewniają 
cej utrzymanie ładu i porządku w 
kraju), w którym poinformowano 
o dokonanym przez niewielką gru 
pę kontrrewolucjonistów i wro­
gów narodu napadzie na jedne z 
koszar wojskowych w celu zdoby 
cia broni.

Prezydent Cypru w Egipcie
W poniedziałek przybył do Kai­

ru z 4-dniową wizytą oficjalną 
prezydent Cypru, arcybiskup Ma­

nia między krajami Eur<Jpy za­
chodniej i wschodniej.

Stanowisko to odzwierciedla się 
w systematycznym rozszerzaniu 
polityczno-gospodarczej współpra­
cy francusko — radzieckiej, będą­
cej podstawowym składnikiem eu 
ropejskiego systemu bezpieczeń­
stwa, jak też w bliskich i serdecz 
nych stosunkach między obu na­
szymi krajami.

Doniosłym impulsem dla dal 
szego zacieśnienia tradycyjnie 
przyjacielskich ko-ntaktów z 
Francją i podniesienia naszych 
wzajemnych stosunków na no 
wy, wyższy poziom była wizy 
ta, jaką w październiku 1972 
r. złożył we Francji I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek.

Jej rezultatem stało się nie 
tylko ożywienie kontaktów po 
litycznych na linii Warszawa 
— Paryż, lecz również znacz­
ne rozszerzenie — na podsta­
wie podpisanego wówczas 10- 

wszech-letniego układu
stronnej współpracy gospodar 
czej, naukowo-technicznej i 
kulturalnej. Układ ten był jed 
nym z doniosłych precedensów 
w stosunkach miedzy krajami 
RWPG i EWG, dowodem, iż 
przy dobrej woli istnieją szan­
se przełamania wszystkich prze 
szkód i trudności na drodze 
do rozwoju współpracy gospo 
darczej, przemysłowej, nauko­
wej i technicznej.

Już dziś Francja wyśńnęła się 
na 4 miejsce wśród krajów kapi­
talistycznych na liście naszych par 
tnerów handlowych, a łączna war 
tość naszych obrotów handlowych 
wzrosła, w latach 197n—74, niemal 
czterokrotnie, osiągając w 1974 ro 
ku wartość 3 mld franków.

Szereg korzystnych rezultatów 
odnotowujemy w dziedzinie roz­
woju współnracy naukowej i tech 
nicznej. Tylko w ubr. na długo- 
terfninowych stażach naukowych 
we Francji przebywało ponad 140 
osób z Polski. W tym samym cza­
sie odbvłó się w Polsce i we Frań 
cii blisko 60 seminariów naukowo 

konsultadi z u--hadawczych
działem fachowców z obu krajów.

Pomyślnie rozwija się nasza 
współpraca kulturalna maiąca 
szczególnie bogata tradycję. War­
to uTz^momnieć. iż w teatrach Pol 
ski Ludowej odbyło się blisko 909

Dokończenie na str. 2
Sylwetkę prezydenta Fran­

cji Valery’ego Giscard d’Es- 
taing przedstawiamy w arty­
kule na stronie 3.

karios. Przeprowadzi on rozmowy 
z szefem państwa egipskiego, A.
Sadatem, 
głównie

które 
sytuacji

dotyczyć będą

Wschodzie i na Cyprze.
Bliskim

Plenum DKP
komuni- 

Niemiec-
W Bonn opublikowano 

kat o plenum zarządu
kiej Partii Komunistycznej (DKP), 
które odbyło się 14 i 15 bm. w 
Duesseldorfie. Komunikat infor­
muje, że plenum podjęło decyzję 

o zwołaniu kolejnego zjazdu DKP 
w dniach 19 — 21 marca 1S76 ro­
ku.

Sesja Komitetu ONZ
W stolicy Portugalii obraduje Ko­

mitet ONZ d/s Dekolonizacji. W 
niedzielę, w drugim dniu prac, 
omówiono sytuację na terytoriach 
znajdujących się pod administra­
cyjną kontrolą Portugalii. Wystą­
pili delegaci ruchów narodowo­
wyzwoleńczych Angoli ((UNITA i 
FNLA) oraz przedstawiciele Indii, 
Trynidadu i Tobago, CSRS, Fidżi, 
Iranu, Sierra Leone, Mali i Wy­
brzeża Kości Słoniowej.

Premierzy PRL i NRD w Zawierciu

Przędzalnię „Przyjaźń" 
przekazano do eksploatacji

16 bm. w Zawierciu odbyło się oficjalne przekazanie do 
eksploatacji przędzalni bawełny „Przyjaźń”, wzniesionej 
wspólnymi siłami Polski i NRD i stanowiącej wspólną włas­
ność obu krajów.
Przedsiębiorstwo, które bę­

dzie również wspólnie zarządza 
ne i na równych prawach eks­
ploatowane, jest przykładem 
bliskich wręzi łączących Pol­
skę z NRD, racjonalnego po­
działu pracy i wykorzystania 
specjalizacyjnych możliwości, a 
także symbolem stale pogłębia­
jącej się socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej. W uroczy­
stości wzięli udział premierzy 
rządów PRL i NRD —7 Piotr 
Jaroszewicz i Horst Sinder- 
mann. Obecni byli gospodarze 
woj. katowickiego ze Zdzisła­
wem Grudniem.

Przędzalnia „Przyjaźń” wy­
budowana została w ciągu 33 
miesięcy, a więc o 22 miesią­
ce wcześniej niż przewidywał 
to cykl obowiązujący dla tego 
typu inwestycji.

Po upływie dwóch lat od roz 
poczęcia budowy tęgo wielkie­
go, nowoczesnego zakładu, wy 
posażonego w 145 tys. wrze­
cion, w przędzalni „Przyjaźń” 
wyprodukowano pierwszą przę 
dzę. Do tej pory dostarczono 
jej już ponad 700 ton.

Uzyskanie pełnej zdolności 
produkcyjnej, trwające w za­
kładach tego typu 15 miesię­
cy, w „Przyjaźni” ma nastąpić 
w ciągu 9 miesięcy. Ponad 
dwutysięczna, przeszkolona w 
zakładach polskich i NRD- 
owskich załoga, składająca się 
głównie z kobiet, produkować 
będzie rocznie ponad 12 tys. 
ton przędzy z bawełny radziec 
kiej.

Po zapoznaniu się z nowo­

Rozmowa K.Waidheima 
z H. Kissingerem

W niedzielę w siedzibie 
ONZ spotkali się sekretarz ge­
neralny tej organizacji, Kurt 
Waldheim i -amerykański se­
kretarz stanu, Henry Kissin- 
ger. Omawiano rozwój wyda­
rzeń na Bliskim Wschodzie, 
Cyprze i sprawę Sahary Zacho 
dniej. Bliższych szczegółów 45- 
minutowej rozmowy nie ujaw­
niono. (PAP)

Ofiary terroru w Argentynie
W niedzielę 15 bm. na przed­

mieściach Buenos Aires znalezio­
no zwłoki trzech spalonych w sa­
mochodzie osób. Zdaniem policji 
są to ofiary prawicowej bojówki 
„AAA” — Antykomunistycznego 
Sojuszu Argentyńskiego.

Wypowiedzenie układu
W poniedziałek W. Brytania i 

Republika Południowej Afryki 
wzajemnie wypowiedziały układ 
wojskowy podpisany w Simon- 
stown w 1955 r. Układ ten przewi­
dywał współpracę między siłami 
morskimi obu krajów.

Nowy rząd malgaski
Przewodniczący Najwyższej Rady 

Rewolucyjnej — D. Ratsiraka, no­
wy szef państwa i rządu Republiki 
Malgaskiej, mianował w poniedzia­
łek członków rady i nowego ga­
binetu. Nowy szef państwa mal- 
gaskiego zakomunikował, że od 
wtorku wszystkie banki i towarzy­
stwa ubezpieczeniowe zostaną zna- 
cjonalizowane.

Katastrofa w Szkocji
W poniedziałek rano w miejsco­

wości Cdatesgate na południu Szko 
cji doszło do zderzenia autokaru z 
ciężarówką. 8 osób poniosło śmierć. 
Wśród zabitych jest kierowca auto­
karu. \ 

czesnym zakładem, obaj pre­
mierzy uczestniczyli w spotka 
niu z budowlanymi i załogą.

Zabierając głos, Piotr Jaro­
szewicz podkreślił znaczenie 
oddanej do użytku inwestycji 
i podziękował serdecznie wszy 
stkim, którzy przyczynili się 
do wzniesienia-w rekordowym 
tempie tego obiektu.

Przemówienie wygłosił rów­
nież Horst Sindermann, zwra­
cając uwagę na fakt, że uru­
chomienie przędzalni jest wy­
razem konsekwentnego realizo­
wania zadań podjętych w wy­
niku wzajemnych wizyt par- 
tyjno-rzadowych Polski i NRD 
w ostatnich latach.

W czasie spotkania kilku­
dziesięciu budowniczych i człon 
ków załogi uhonorowanych zo­
stało odznaczeniami Polski i 
NRD. Polskimi odznaczeniami 
wyróżniono 28 obywateli NRD. 
Komandorie z Gwiazdą Orde­
ru Zasługi PRL otrzymali: 
Karl Bettin — minister prze­
mysłu lekkiego NRD i Heinz 
Klopfer — sekretarz stanu w 
Państwowej Komisji Planowa­
nia NRD. Komandorie Orderu 
Zasługi PRL wręczono Horsto­
wi Bernerowi — wiceministro­
wi przemysłu lekkiego NRD.

Odznaczeniami NRD udeko­
rowano 40 obywateli PRL. 
Ojczyźniany Order Zasługi w 
złocie otrzymał Tadeusz Ku­
nicki — minister przemysłu 
lekkiego, Ojczyźniany Order 
Zasługi w brązie — Edward 
Pikoń — dyrektor naczelny 
przędzalni „Przyjaźń” Władys­
ław Jabłoński — wicemini­
ster przemysłu lekkiego i prze 
wodniczący rady zarządu przed 
siębiorstwa oraz Waldemar 
Półtorak — I sekretarz KM 
PZPR w Zawierciu. (PAP)

VIII Centralny Rajd ZMS

Manifestacja 
w Szczecinka 

(Informacja własna)
Barwną imprezą kulturalną 

„Ballada zwycięstwa” zakoń­
czył się w poniedziałek. 16 bm. 
w Szczecinku (woj. koszaliń­
skie) VIII Centralny Rajd 
ZMS „Szlakami zdobywców 
Wału Pomorskiego”.

Wśród gości znajdował się 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch, a także orzewodnicza 
cy Rady Głównej Federacji 
SZMP — Zdzisław Kurowski, 
przewodniczący ZG ZMS — 
Krzysztof Trąbaczkiewicz. 
Przybył orzewodniczący Świa­
towej Federacjj Młodzież5’ De 
mokratycznej — Piętro Lapi- 
cirella oraz gospodarze woj. ko 
Szalińskiego, pilskiego i słup­
skiego z pierwszymi sekreta­
rzami KW PZPR — Władysła 
wem Kozdrą. Alfredem Kowal 
skim i Stanisławem Machem.

Tego samego dnia odbyła się 
w Szczecinku manifestacja 
młodzieży z okazji 30 roczki- 
cy zwycięstwa nad faszyzmem 
i 30-lecia powrotu Ziem Za­
chodnich i Północnych do ma­
cierzy. Uczestnicy manifestacji 
wystosowali „Apel do młodzie 
ży Europy”, w którym wzywa 
ją całą następową młodzież na 
szego kontynentu do wzmoże 
nia wysięków na rzecz umac 
niania pokoju i współpracy mię 
dzynarodowej w Europie, (tg)



Systematyczna poprawa zaopatrzenia rynku I Plenarne posiedzenia w Wielkopolsce

WIEŃCE
POD POMNIKIEM BOHATERÓW

* Pod poznańskim Pomnikiem Bo­
haterów na Cytadeli złożyli wczo­
raj wieńce i wiązanki kwiatów 
przedstawiciele kierownictwa eks­
pozycji państw socjalistycznych, 
biorących udział w tegorocznych 
Międzynarodowych Targach Tech­
nicznych: Bułgarii. Czechosłowa­
cji. Jugosławii. NRD. Rumunii. Wę 
gier i ZSRR. Przy składaniu wień 
eów obecni byli konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Tałyzin 
oraz członkowie dyrekcji MTP.

Po złożeniu kwiatów zwiedzono 
muzeum na Cytadeli, (bran)

KULTUROTWÓRCZA ROLA 
KLASY ROBOTNICZEJ

W Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych w Zamku Przemysława w 
Poznaniu rozpoczęło się wczoraj 
dwudniowe sympozjum na temat 
kulturotwórczej roli klasy robot­
niczej, Obradom przewodniczy 
prof. dr Władysław Markiewicz.

Tematem referatów są takie za­
gadnienia, jak miejsce teorii kul­
tury w materializmie historycz­
nym, kultura a klasy, kultura 
robotnicza jako składnik polityki 
partii robotniczych i komunistycz 
nych, polskie tradycje gospodarno 
ści, rola pracy w ideologii marksi 
stowskiej. relacje między kulturą 
robotniczą, narodowa i współczes­
ną kultura socjalistyczną. (—)

Przyspieszenie realizacji inwestycji Zmiany w strukturze terenowej

w przemyśle spożywczym
Tegoroczny plan przemysłu spożywczego przewiduje za­

kończenie realizacji ok. 170 zadań inwestycyjnych, które 
zwiększą zdolności produkcyj ne tego przemysłu o blisko 
23.5 mld zł. Na mapie inwestycyjnej pojawi się w br. także 
kilkadziesiąt nowych lub zmo dernizowanych zakładów prze­
twórczych spółdzielczości mle Czarskiej i ogrodniczej.

Łącznie więc bieżąca 5-lat- 
ka zamknięta ma być bilan­
sem nie notowanym w do|ych 
czasowej historii przemysłu 
spożywczego. W wyniku ■wyż­
szych, niż w całym poprzed­
nim 25-leciu, nakładów na mo
dernizację rekonstrukcję
przemysłu rolno-spożywczego 
dostawy artykułów żywnościo 
wych wzrosną w latach 1971— 
1975 o ponad połowę. Jest to 
bardzo ważny krok na drodze 
systematycznej poprawy zao­
patrzenia rynku i coraz lep­
szego zaspokojenia potrzeb na 
szego społeczeństwa.

Przed najważniejszym zadaniem

Za tydzień „małe żniwa"
Sianokosy dobiegły końca. W Wielkopolsce trawy już sko­

szono, pozostaje jeszcze około 10 procent do sprzątnięcia. Sza­
cuje się, że pierwszy pokos dał w tym roku średnio 42 kwin­
tale siana z hektara, a sianokosy zakończono o około 2 tygod­
nie wcześniej niż w roku ubiegłym.
Obecnie rolnictwo staje w 

obliczu nowego, ważnego za­
dania żniw. Ich sprawny prze­
bieg w dużym stopniu zależeć 
będzie od przygotowania ma­
szyn i urządzeń, gotowości służ 
by technicznej, dostatku częś­
ci zamiennych a także od właś 
ciwego zaopatrzenia wiejskich 
placówek handlowych.

Prezydent Francji 
przybywa do Polski

Dokończenie ze str. 1 
premier sztuk autorów francu­
skich. Teatry francuskie zaprezen 
towały też liczne dzieła polskiej 
dramaturgii.

Wyraźne zdynamizowanie 
naszych stosunków z Francją, 
nie znaczy oczywiście, że wy­
czerpane zostały już wszystkie 
możliwości. Przekonaniu temu 
dawali wyraz niejednokrotnie 
zarówno przywódcy socjalisty 
cznej Polski, jak i przedstawi 
ciele Francji. Stąd też należy 
oczekiwać, że rozpoczynająca 
się wizyta prezydenta Francji 
w Polsce przyniesie w tej 
dziedzinie szereg nowych ko­
rzystnych rezultatów, pozwa­
lających na dalszy wzrost 
wzajemnych obrotów handlo­
wych, powiązań kooperacyj­
nych, naukowych i kultural­
nych. (PAP)

Artyleria izrae!ska 
ostrzeliwała Liban

Artyleria izraelska ponow­
nie ostrzelała w poniedziałek 
miasto Nabatija i rejon Ar- 
kub położone w południowym 
Libanie. Ostrzał rozpoczął się 
krótko po północy i trwał przez 
ponad 4 godziny. W mieście 
Nabatija 4 osoby zostały ranne, 
a wiele domów ■ legło w gru­
zach. Ostrzelane zostały też 
wioski Chian. Ramija i Ma- 
dżal Silm. Artyleria libańska 
odpowiedziała ogniem. Wymia­
na ognia artylervjskiego za­
kończyła się około godziny 5 
nad ranem cza|P miejscowego. 
W ubiegła niedziele tereny te 
byłv celem ataków lotnictwa 
izraelskiego, które zrównało z 
ziemią wioskę Kfar Szuba.

PAP

Dotychczasowa susza nie by­
ła korzystna dla wszystkich 
upraw, szczególnie zaś zawa­
żyła na stanie pszenicy jarej, 
posianej na lżejszych glebach. 
Ostatni kilku- a nawet w nie­
których rejonach kilkunasto­
godzinny deszcz, niewątpliwie 
poprawi stan roślin. Susza spo 
wodowała także występowanie 
śmietki na plantacjach bura­
czanych i sprzyjała pojawie­
niu się nadmiernego zachwasz 
czenia pól kukurydzianych. 
Pilnym zadaniem rolnictwa 
jest zatem niezwłoczne przy­
stąpienie do walki chemicznej 
ze szkodnikami i chwastami.

Służba rolna spodziewa się, 
że tzw.. małe żniwa rozpoczną 
się już w przyszłym tygodniu. 
Najprawdopodobniej pierwsze 
przystąpią do nich gospodar­
stwa rolne w woj. leszczyń­
skim, gdzie szybciej dojrzewa­
ją rzepaki, a ich stan ocenia się 
jako bardzo dobry. W ub. ty­
godniu przeprowadzona zosta­
ła tam lustracja sprzętu w kół 
kach rolniczych i spółdziel­
niach produkcyjnych. Kontro­
la wypadła zadowalająco, cho­
ciaż nieco sprzętu czeka jeszcze 
na części zamienne. W tym ro­
ku w akcji żniwnej weźmie 
udział wiele nowych kombaj­
nów.

W woj. poznańskim w no­
wych granicach administracyj­
nych jest w tym roku do sprząt 
nięcia 260 000 hektarów zbóż, 
ponad 19 000 ha rzepaku, 12 600 
ha strączkowych. Łączny areał 
do zbiorów zbliżony jest do 
ubiegłorocznego, z tym jednak, 
że nastąpiły korzystniejsze 
zmiany w strukturze zasie­
wów. Kosztem żyta i owsa 
zwiększono o ok. 30 proc, areał 
rzepaku, o 18 proc, jęczmienia 
i o 11 proc, pszenicy.

Ocenia się, że w gospodarce 
całkowitej ponad 58 proc, zbóż 
zebranych będzie przy pomo­
cy kombajnów. Gospodarka 
uspołeczniona oraz kółka roi-

Nowe inwestycje przemysłu spo 
żywczego wzbudzają powszechne 
zainteresowanie. Wszyscy zdaje- 
my sobie doskonale sprawę, że kaź 
dy nowo uruchamiany zakład prze 
mysłu mięsnego, mleczarskiego czy 
drobiarskiego — to dodatkowe do 
stawy produktów żywnościowych, 
coraz bardziej uszlachetnionych, 
charakteryzujących się wysokimi 
walorami odżywczymi. Kierując 
się tymi przesłankami można są- 
dy.ić, że inwestorzy i wykonawcy 
dołożą starań, aby jak najspraw­
niej zakończyć wszystkie tegorocz 
ne inwestycje w przemyśle spo­
żywczym, mleczarstwie i ogrodni­
ctwie. Mimo bowiem znacznego po 
stępu w wykonawstwie i Wzmożo 
nego wysiłku budowlanych — wiel 
kie przedsięwzięcia zawsze rodzą 
niełatwe do rozwiązania problemy 
i przejściowe napięcia na różnych 
odcinkach frontu inwestycyjnego.

Aby było ich jak najmniej — w 
br. główny wysiłek i nakłady skr/ą 
centrowano na inwestycjach kon 
tynuowanych, przewidzianych do 
uruchomienia w 1975 r. Przeszło 50 
ważniejszych zadań objęto wzmo­
żoną kontrolą ministerstw: Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu oraz 
Budownictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych.

Szczególną uwagę zwraca 
się na przyspieszoną realizację 
ok. 20 wielkich inwestycji o 
szczególnym znaczeniu dla gos 
podarki i zaopatrzenia rynku. 
W pierwszych czterech miesią 
cach br. wykonano na tych 
budowach ok. 34 proc, rocz­
nych robót budowlano-monta 
żowych, co można uznać za 
wyniki zadowalające. W wy­
znaczonym terminie podjęły 
pracę m. in. nowoczesna wed- 
liniarnia w Warszawie — Że­
raniu, duża chłodnia składo­
wa w Leszczynach oraz za­
kład mleczarski w Lipsku.

W br. planuje się jeszcze zakoń­
czenie realizacji m. in. kolejnych’, 
8 szczególnie ważnych inwestycji 
w resorcie przemysłu spożywcze­
go oraz 10 wielkich zakładów spół 
dzielczości mleczarskiej. Na więk­
szości placów budowy roboty 
przebiegają zgodnie z planem, a 
niekiedy nawet z wyprzedzeniem 
harmonogramów. W kilku jednak 
przypadkach notuje się — z róż­
nych przyczyn — opóźnienia. W 
związku z tym inwestorzy i wyko 
nawcy, w porozumieniu z resor­
tem handlu zagranicznego, podję­
li starania m. in. o przyspieszenie 
dostaw niektórych urządzeń impor 
towanych dla kombinatów mięs­
nych w Ostródzie i Sokołowie Pod 
laskim. Przyjęty szczegółowy har 
monogram zakończenia tych inwe 
stycji przewiduje, że zakład w 
Ostródzie ruszy w czerwcu br., a

w Sokołowie Podlaskim — w lip- 
cu br.

Niezbędne jest także znacz­
ne usprawnienie wykonaw­
stwa budowanych wytwórni 
przemysłowych pasz treści­
wych, na które oczekuje rol­
nictwo.

Dąży się również do jak naj 
szybszego zakończenia budo­
wy innych znaczących inwe­
stycji.

Równie ważną sprawą jest 
szybkie osiąganie przez nowe 
lub zmodernizowane obiekty 
pełnych zdolności produkcyj­
nych. Wykorzystując doświad 
czenia ostatnich lat — w wie 
lu zakładach lub poszczegól­
nych działach rozpoczyna się 
produkcję zanim zakończone 
zostaną ostatnie roboty budo­
wlane i montażowe. (PAP)

Kolejne eksperymenty 
na pokładzie „Saluta-4"

Zgodnie z zaplanowanym 
programem załoga orbitalnej
stacji naukowej
przeprowadziła w

„Salut-4” 
niedzielę

i poniedziałek rano ekspery­
menty techniczne.

Piotr Klilmuk i Witalij Sie- 
wastjanow posługiwali się no­
wymi systemami i przyrząda­
mi. przeznaczonymi do oriento 
wania stacji względem poszczę 
gólnych ciał niebieskich.

Raporty kosmonautów i da­
ne informacji telemetryczne] 
mówią, że systemy pokłado­
we stacji orbitalnej funkcjo­
nują normalnie.

in.

XI zjazd VDH

nicze 
proc, 
około 
cych.

Stan

otrzymają m. in. o 47 
więcej „Bizonów”, i o 

35 proc, pras zbierają-

remontów maszyn na koniec
ub. miesiąca, podobnie jak w woj. 
leszczyńskim, był ogólnie dobry. 
Niewielki procent, jaki pozostał do 
pełnego wykonania zadań w tym 
zakresie, spowodowany był także 
brakiem pewnych elementów. Mi­
mo, że części zamiennych jest' w 
tym roku więcej niż w ubiegłym,

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady przelotne. Lokalne burze. 
Temneratura minimalna od 10 st. 
do 16 st. maksymalna od 20 st. do 
25 St.
mmmm t immmi nim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

sytuacja pod tym względem 
jest jeszcze idealna. Pozostaje 
tern apel do producentów, aby 
najszybciej uzupełnili braki

nie 
za- 
jak

bazach remontowych. Przede wszy­
stkim chodzi o łańcuchy, świece ża 
rowe i rozruszniki do „Vistul”.

(zd)
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organizacji młodzieżowych
W związku z wprowadzeniem w życie reformy administra­

cyjnej naszego kraju następuje reorganizacja w Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej oraz w po- 
szczególnych związkach młodzieżowych w Wielkopolsce.

Wczoraj odbyły się w Po­
znaniu posiedzenia plenarne 
Zarządu Wojewódzkiego So­
cjalistycznego Związku Mło­
dzieży Witejskiej. Zarządu Wo- 
jewódzkieSo Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej oraz Ra­
dy Wojewódzkiej Federacji 
ŚZMP. Część działaczy poszczę
gólnych związków młodzieży 
i Rady Wojewódzkiej FSZMP 

dział al-rekomendowano do
terenieności społecznej na 

nowych województw — zgod-
nie z ich miejscem zamieszka­
nia. Zorganizowanie rad wo­
jewódzkich Federacji Rada 
Główna FSZMP powierzyła: 
w Kaliszu — Andrzejowi Spy­
chalskiemu, w Koninie — Je­
rzemu Wielgóreckiemu. w 

‘Lesznie — Hieronimowi No- 
1 wakowi. w Pile — Bronisła­
wowi Frankowskiemu.

Wielu zasłużonych działa­
czy młodzieżowych zostało od 
znaczonych Srebrnymi i Brą­
zowymi Krzyżami Zasługi przy 
znanymi przez Rade Państwa, 
odznakami ilm. Janka Krasic­
kiego, odznakami honorowymi 
województwa poznańskiego 
oraz Odznaką Przodownictwa
Pracy Społecznej i 
wej.

Bardzo uroczyście 
gało plenum ZW

Zawado-

urzebie- 
ZMS. na

którym wręczono legitymacje 
20 nowym członkom organiza­
cji. Honorowymi odznakami 
„Za zasługi w rozwoju wiel­
kopolskiej organizacji ZMS” 
udekorowa.no 10 sztandarów

Kontrakty i tłumy
zwiedzających

Dokończenie ze str, I 
import różnych urządzeń,

które pracują niemal w każ­
dym obiekcie energetycznym w 
Polsce. W ostatnich latach, a 
zwłaszcza od roku 1960, dzia­
łalność eksportowa „Elektri- 
mu”, wyprzedza obroty impor­
towe. 70—75 proc, obrotów przy 
pada na handel z krajami so­
cjalistycznymi. Na tegorocz­
nych Targach oferta „Elektri- 
mu” obejmuje kompletne 
obiekty i elementy urządzeń 
energetycznych, maszyny i apa 
raty elektryczne, baterie i aku 
mulatory, urządzenia i sprzęt 
telekomunikacyjny oraz kable 
i przewody wraz z urządzenia­
mi do ich produkcji.

Zabiegi o rehabilitację Wehrmachtu 
i hitlerowskich zbrodniarzy wojennych

koło 10 tys. byłych żołnierzy 
hitlerowskiego Wehrmachtu 

przybyło do Saarbruecken na je­
denaste spotkanie b. jeńców wo­
jennych Trzeciej Rzeszy. Odbyło 
się ono w 25-lecie powstania związ 
ku tych, co powrócili do ojczyzny 
i b. jeńców wojennych oraz rodzin 
po zaginionych (VDH).

Działająca pod przykrywką po­
mocy dla swych członków. VDH 
jest organizacją na wskroś poli­
tyczną. wyrosłą na gruncie tenden 
cji zimnowojennych. Zabiega ona 
o jawna rehabilitację Wehrmach­
tu i hitlerowskich zbrodniarzy wo 
jennych. W miarę postępu odprę 
żenią w Europie VDH zmienia
taktykę celu zamaskowania
swych rzeczywistych celów. Obec­
nie; z jednej stronv. głosi hasło 
„pokoju i pojednania między na­
rodami”. z drugiej zaś, występuję 
z żądaniami opublikowania dokii- 
mentacii o rzekomych zbrodniach, 
popełnionych na niemieckich jeń­
cach wojennych, uwolnienia zbrod 
niarzy odbywających jeszcze ka­
ry więzienia itp. Niedawno VDH 
podpisał współpracę z rewizjoni­
stycznym związkiem przesiedleń­
ców (BDV).

W pierwszym dniu (14 bm.) je­
denastego ogólnofederalnego zja­
zdu VDH, przewodniczący tej or­
ganizacji, Erich. Heimeshoff. we-

zwał do ułaskawienia niemieckich 
zbrodniarzy wojennych, odbywają 
cych kary więzienia we Włoszech 
i w Holandii. Opowiedział się tak­
że za uwolnieniem przebywające­
go w alianckim więzieniu w Span^ 
dau zastępcy Adolfa Hitlera, Ru­
dolfa Hessa. Petycję w tej spra­
wie podpisało około 400 tys. człon 
ków VDH i ich rodzin. Przewodni 
czący organizacji uznał dalsze wię 
zienie hitlerowskich zbrodniarzy 
za ..anachronizm”,

W XI zjeździe VDH po raz pierw 
szy uczestniczyli byli jeńcy 1 
jenni z dziewięciu krajów EWG. 
Stanowi to wyraz zachodnionie- 
mieckich dążeń do zastąpienia 
wspomnień o udziale w II wojnie 
światowej jako krucjacie przeciw­
ko hitleryzmowi poczuciem „ka- 
meradschaft” (koleżeństwa), wszy 
stkich jej uczestników. Dlatego 
zapewne Bonn udzieli zjazdowi 
VDH oficjalnego błogosławień­
stwa. W niedzielę. 15 bm. w imie­
niu ministra spraw zagranicznych 
RFN do zebranych przemówił se- 

' kretarz stanu w bońskim MSZ, 
Hans Juergen Wischnewski. Po­
zdrowienia dla zjazdu przekazali 
m. in. prezydent RFN. Walter 
Scheel. kanclerz Helmut Schmidt, 
minister spraw zagranicznych. 
Hans-Dietrich Genscher oraz prze 
wodniczacy Bundestagu i Bundes­
ratu. (PAP)

Wczoraj w godzinach wie­
czornych prezyaent m. Pozna­
nia Władysław Śleboda oraz 
dyrektor Zarządu MTP dr 
Henryk Sitarek wydali w sa­
lach poznańskiego Ratusza 
przyjęcie z okazji Międzynaro­
dowych Targów Technicznych. 
Przybył na nie m. in. sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Bogdan Waligórski. W spotka­
niu uczestniczyli handlow­
cy, dyrektorzy poszczególnych 
ekspozycji narodowych oraz 
przedstawiciele życia gospo­
darczego i kulturalnego m. Po­
znania. W trakcie spotkania 
wystawcom — jubilatom któ­
rzy od wielu lat prezentują 
swoją produkcję na MTP, wrę­
czono pamiątkowe puchary. W 
tym roku otrzymali je wystaw­
cy z Austrii, którzy biorą 
udział w MTP już po raz 40, 
Danii (35 występ w Poznaniu), 
Jugosławii (30) oraz Finlandii, 
NRD i Norwegii wystawiają­
cych już po raz 25 na MTP. W 
trakcie spotkania z koncertem 
wystąpiły również „Poznań­
skie Słowiki” pod dyr. Stefa­
na Stuligrosza.

Do 14 czerwca tereny targo­
we odwiedziło około 227 000 
osób, w tym prawie 10 000 z 
zagranicy, (map)

„Koziołki" płacą
W 944 grze „Koziołki” w dniu 

15 bm. w której odbyły się dwa lo­
sowania, wpłynęło: 161.326 zakła­
dów wartości 483.978,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 1 
„.czwórka z liczbą dodatkową” w 
wysokości: 14.738,— zł, 17 „cżwó-
rek” po zl 1.733,_ 29 . 
miewanych” po zł I6h 
jek” po zł 61,—, 572 „
miowane” po zł
„dwójki” po zł 5,—.

„trójek pre- 
,—, 499 „tró- 
,dwójki pre- 
25,— i 7.022

W losowaniu II stwierdzono: 8 
„czwórek” po zł 3.547,—, 14 „trójek 
premiowanych” po zł 177,—, 256 
„trójek” po zł 77,—, „dwójek 
premiowanych” po zł 26,— i 3 762 
„dwójki” po zł fi,-. K1
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zarządów zakładowych orga­
nizacji z terenu Wielkopolski.

Dzisiaj i jutro rozwiążą sję
rady powiatowe związków
młodzieży, a do 23 czerwca 
ukonstytuują sie organy ru­
chu młodzieżowego w nowych 
województwach. W następnym 
etapie zostaną utworzone og­
niwa miejskie, miejsko-gmin­
ne i gminne związków młodzie 
żowych. W starej strukturze 
pozostanie na razie Komenda 
Hufca ZHP. (gra)

Młodzi budowlani
z Cottbus

pracują w Poznaniu
Na poznańskich budowach 

przy ul. Norwida i na Ratajach 
pojawiła się grupa młodych 
pracowników z Cottbus. Są to 
dziewczęta i chłopcy przygoto­
wujący się do zawodu specja­
listy robót budowlanych. W 
ramach współpracy między Po 
znaniem a Cottbus Zasadnicza 
Szkoła Budowlana dla Pracu­
jących Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa w Pozna­
niu przy ul. Grunwaldzkiej na 
wiązała przed paru laty kontakt 
z podobną sobie instytucją 
szkolną. Przyjazd 15-osobowej 
grupy z NRD ma na celu dos­
konalenie zawodu, zapoznanie 
się przyszłych budowniczych z 
polskimi metodami pracy. W 
czasie wolnym od pracy mło­
dzi zwiedzą nasze miasto i oko­
licę. Przygotowano dla nich 
interesujący program imprez 
kulturalnych i sportowych.

Równocześnie na budowach 
Cottbus pracuje grupa uczniów 
Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej PZB z Poznania, którzy od­
bywają tam staż zawodowy.

(bg)

Pretensje do tronu 
hiszpańskiego monarchy 

Przebywający na wygnaniu od 
1946 roku w Estoril (Portugalia), 
hrabia Barcelony, don Juan de 
Borbon y Battenberg, ojciec desyg 
nowanego na przyszłego króla Hisz 
panii księcia, Juana Carlosa, na 
przyjęciu wydanym dla monarchi­
stów hiszpańskich i przedstawicieli 
innych prądów politycznych, zgło­
sił ponownie pretensje do tronu. 
Tradycyjni hiszpańscy monarchiś­
ci opowiadają się za hrabią Barce­
lony, który jest uważany za bar­
dziej liberalnego niż jego 37-letni 
syn Juan Carlos, wyznaczony w 
1969 r. przez gen. Franco na przy­
szłego szefa państwa. W Hiszpanii 
obalono monarchię w 1931 roku.

• Ną przejściu dla pieszych na 
ul. Grunwaldzkiej w Poznaniu 
zginęła 65-letnia kobieta, która 
została potrącona przez samochód 
osobowy.

• Nieprzestrzeganie przepisów 
przez Edmunda D. doprowadziło 
na skrzyżowaniu ul. Marchlew­
skiego i Powstańców Wielkopol­
skich w Poznaniu do zderzenia się 
dwóch „Fiatów”. Obaj kierowcy 
odnieśli lekkie obrażenia, nato­
miast uszkodzenia przy samocho­
dach szacuje się na 50 000 zł.

• Z ul. Towarowej w Poznaniu 
odwieziono w ciężkim stanie do 
szpitala kierowcę „Fiata” Edmun- 
da M. i jego żonę, których samo­
chód zderzył się z tramwajem. Do 
wypadku doszło w momencie, gdy 
prowadzący „Fiata” wjechał na 
torowisko tramwajowe, chcąc 
uniknąć zderzenia z nieprawidło­
wo jadącą „Warszawą”. Straty 
przy samochodzie szacuje się na 

50 000 zł.

• U zbiegu ul. Głogowskiej 1 
Bosej w Poznaniu jadący „Mo­
skwiczem” Mieczysław P. uderzył 
w tył samochodu marki „Tra­
bant’’. Tym razem skończyło się 
na lekkich obrażeniach 3 pasaże­
rek. (b)

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.
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rzyniecka 9, teł. 60-813, Poznań, konto PKO 
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Odwiedza Polskę nie pier­
wszy raz, lecz po raz 
pierwszy jako prezydent 

Francji. Zarazem jest to jego 
premierowa wizyta w państwie 
socjalistycznym, od chwili 
objęcia przed rokiem tego naj 
wyższego urzędu. Ów fakt oraz 
liczne gesty przyjaźni wobec 
Polski, czynione w charakterze 
głowy państwa i prywatnie, 
pozwalają stwierdzić z satys­
fakcją, iż prezydent Valery 
Giscard d’Estaing, podobnie 
jak dwaj jego poprzednicy, 
Charles de Gaulle i Georges 
Pompidou, przywiązuje szcze­
gólną wagę do rozwoju przy­
jaznych stosunków z naszym 
krajem.

Valery Giscard d’Estaing w 
ciągu swego niedługiego urzę­
dowania w Pałacu Elizejskim, 
dał się poznać jako mąż stanu 
dużego formatu. Ma na swoim 
koncie szereg ważkich sukce­
sów. Będąc kontynuatorem po­
litycznego kursu swoich po­
przedników nadaje mu własne, 
indywidualne piętno. Jakie są 
cechy specyficzne jego polity­
ki i jak przedstawia się bilans 
dokonań naszego gościa w pła 
szczyźnie stosunków wewnętrz 
nych i zagranicznych?

Zanim odpowiemy na te py­
tania zauważmy istotny fakt, iż 
VGE — jak nazywają swego 
prezydenta Francuzi, wszedł do 
Pałacu Elizejskiego w wieku 
48 lat, jest zatem jednym z 
najmłodszych szefów państwa 
w historii Republiki Francu­
skiej. Zdobył swój urząd nie 
jako przedstawiciel ortodoksyj 
nogo ugrupowania gaullistów, 
w któregb barwach występo­
wali dwaj jego poprzednicy, 
lecz innej partii burżuazyjnej 
— Niezależnych Republikanów. 
Jeśli dodać do tego, iż układ 
sił wyborczych wykazał głę­
bokie niezadowolenie Francu­
zów z dotychczasowego sposo­
bu rządzenia krajem (tylko o 
pół miliona głosów mniej uzys­
kał kandydat lewicy Francois 
Mitterrand), nietrudno pojąć 
dlaczego Giscard d’Estaing zde 
cydował się przeprowadzić za­
sadnicze korekty stylu władzy, 
mające — jak sam określa — 
„odświeżyć Francję” i zmienić 
wyobrażenie społeczeństwa o 
prezydencie.

Stara się więc jako szef pań­
stwa mieć jak najwięcej kon­
taktów z przeciętnym Francu­
zem. Podróżuje po kraju, przyj 
muje zaproszenia do prywat­
nych mieszkań. Mniej oficjal­
ny charakter niż za czasów po 
przednich prezydentów mają 
jego częste spotkania z prasą. 
Nieformalnie także traktuje 
swoje wystąpienia telewizyjne, 
przybierające nierzadko postać 

• swobodnej gawędy przy komin 
ku.

Niewątpliwie pomocne mu w 
tym sa jego liczne walory oso­
biste. Wszechstronnie wykształ 
eony (absolwent słynnej ENA, 
Państwowej Szkoły Admini­
stracji), obdarzony nieprzecięt 
ną inteligencją (jeśli wierzyć 
badaniom ankietowym takie 
zdanie o n?m ma aż 95 proc, 
społeczeństwa), dysponujący du 
żym doświadczeniem w rządze-

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się ostat 
nio następujące pozycje:

J. Amiel — „Chemia ogólna”, 
tom. I, s. 394, 45 zł,

I. L. Gurewicz — „Własności i 
przeróbka pierwotna ropy nafto­
wej 1 gazu”, «. 403, 39 zł,

B. B. Jurkowscy — „Produk­
cja opon i dętek”, s. 663, 105 zł,

< ińskie zjednoczenie prze- 
mysłowo-techniczne „Ho 
ryzont” jest jednym z 

większych spośród 32 przed­
siębiorstw radzieckich wytwa­
rzających telewizory. O wy­
robach tego zjednoczenia, pre­
zentowanych na Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich, 
mówi naczelny inżynier „Ho­
ryzontu” — Anatolij Utikow:

— Nasze zjednoczenie jest 
jednym z większych w ZSRR, 
a jego wyroby eksportowane 
są do 17 krajów. M. in. pro­
dukujemy jedyny w ZSRR te­
lewizor najwyższej klasy „Ho- 
ryzont-104”,* z ekranem o śred 

■ nicy 67 cm. Jego parametry 
elektryczne i akustyczne oraz 
wygląd zewnętrzny odpowia­
dają najwyższym wymaga­
niom.

Wkrótce zaś pojawi się w 
sprzedaży nowy typ telewizo­
ra — „Horyzont-107”, zbudo­
wany według zupełnie nowego 

niu (wieloletni minister), Gis­
card d’Estaing uchodzi za naj­
wybitniejszego przedstawiciela 
młodej generacji polityków, 
która wyrosła pod bokiem gen. 
de Gaulle’a. Ma opinię człowie 
ka dynamicznego (87,5 proc. 
Francuzów) o ujmującym spo­
sobie bycia, co zjednuje mu, tak 
że poza granicami Francji, bar 
dzo wielu sympatyków.

Wszelako objęcie urzędu pre­
zydenta przez VGE przyniosło 
zmiany nie tylko w Pałacu 
Elizejskim. Przywrócona zosta 
ła, nadwerężona przez zjawi­
ska kryzysowe roku ubiegłego, 
wysoka dynamika rozwoju

GISCARD 
d’ESTAING

WAŻNIEJSZE DATY 
Z BIOGRAFII PREZYDENTA

Urodził się 2 lutego 1926 w 
Koblencji. Mając lat 16 służy w 
Ruchu Oporu. W wieku 18 lat za­
ciąga się ochotniczo do wojsk 
Wolnych Francuzów i walczy we 
Francji oraz w Niemczech. Kończy 
wojnę w stopniu podoficera jed­
nostki czołgów. Dwukrotnie odzna 
czony za waleczność.

W roku 1946 zostaje przyjęty 
do Szkoły Politechnicznej a na­
stępnie do Państwowej Szkoły 
Administracji. W roku 1952 otrzy­
muje nominację na stanowisko 
inspektora finansów. Mając lat 29 
zostaje posłem, a w wieku 33 lat 
sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Finansów. Od 1962 do 1966 oraz 
od 1969 do 1974 roku pełni funk­
cję Ministra Finansów i Spraw 
Gospodarczych.

19 maja 1974 zostaje wybrany 
prezydentem.

W grudniu 1952 wstąpił w związ 
ki małżeńskie. Państwo Anne- 
Aymone i Valery Giscard d'Estaing 
mają czworo dzieci: dwie dziew­
czynki w wieku 20 i 13 lat oraz 
dwóch chłopców w wieku 18 i 16 
lat.

Z K SIMKAMI
K. Michałowski. A. Przyjałkow- 

skl — „Elektrotechnika z elektro 
nika”, s. 343, 36 zł,

Na 46 MTP

Radzieckie telewizory i radia
schematu. Zamiast tradycyj­
nych bębnowych przełączni­
ków kanałów i gałek strojenia 
— zastosowano w nim klawi­
sze elektronowe. Lekkie do­
tknięcie każdego z nich powo­
duje automatyczne przełącze­
nie na żądany kanał, regulację 
ostrości, jasności, siły głosu, 
jego barwy itd. W odmienny, 
nowoczesny sposób rozwiązano 
także podstawę telewizora, któ 
rą stanowi automatyczna ko­
lumna dźwiękowa. Można jej 
używać nie tylko w powiąza­
niu z telewizorem, ale także 
oddzielnie, na przykład we 
współpracy z gitarą elektrycz 
ną, magnetofonem itd.

Próby przeszedł właśnie no­

Francji. Podjęto szereg przed­
sięwzięć obliczonych na poprą 
wę sytuacji najbardziej upo­
śledzonych warstw społeczeń­
stwa i ograniczenie bezrobocia.

Wyrazem nowego podejścia 
do problemów społecznych sta 
ło się obniżenie prawa wybor­
czego do 18 lat, przyjęcie usta­
wodawstwa na rzecz przery­
wania i zapobiegania ciąży, 
upowszechnienie ubezpieczeń 
społecznych. W przygotowaniu 
natomiast są reformy, które 
zwiększą udział pracowników 
w zarządzaniu przedsiębior­
stwami i które, według dekla- 
cji rządowych, doprowadzić 
mają do ograniczenia rozpię­
tości dochodów, a tym samym 
stworzenia społeczeństwa bar­
dziej egalitarnego.

Polityka zagraniczna Giscar­
da d’Estaing jest, zdaniem wie 
lu obserwatorów, bardziej ela­
styczna niż polityka jego gaul- 
listowskich poprzedników zwła 
szcza w odniesieniu do zachod­
nich partnerów. Prezydent — 
jak — pisze paryski ,,L’Auro­
rę” woli raczej „oddramatycz- 
niać problemy” niż je zao­
strzać. Nie zmienia to jednak 
faktu, iż zmierza on do osiąg­
nięcia tych samych celów co 
de Gaulle i Pompidou, a więc 
skrystalizowania możliwie peł 
nej niezależności Francji, poza 
strukturą militarną NATO i 
zabezpieczenia jej narodowych 
interesów oraz aktywnego 
współuczestnictwa w europej­
skim procesie odprężeniowym.

Przywiązując wielkie znacze­
nie do rozwoju sytuacji euro­
pejskiej, Francja pod rządami 
Giscarda d’Estaing nie traci z 
pola widzenia problemów o wy 
miarze globalnym. Wyrazem te 
go jest między innymi dynami- 
zacja współpracy z państwami 
Trzeciego Świata, zwłaszcza 
arabskimi, której sprzyja fran­
cuska ocena sytuacji na Bli­
skim Wschodzie i uznanie słusz 
nych praw narodu palestyń­
skiego. Osobistym sukcesem 
prezydenta jest ostateczne po­
jednanie z Algierią oraz po­
prawa stosunków z Australią i 
Nową Zelandią po zawieszeniu 
przez Francję prób z bronią 
nuklearną na Oceanie Spo­
kojnym. I chociaż nie wszyst­
kie jego przedsięwzięcia są po 
myślnie finalizowane, o czym 
świadczy na przykład załama­
nie się rozmów w sprawie świa 
towej konferencji energetycz­
nej, efektywność wysiłków Gis 
carda d’Estaing w dziedzinie 
polityki zagranicznej jest ewi­
dentna i doceniana przez ogół 
Francuzów.

Wśród państw zachodnich, 
Francja kładła zawsze najwięk 
szy nacisk na rozwój jak naj­
lepszych stosunków i współpra 
cy z socjalistyczną wspólnotą. 
Także prezydent Giscard 
d’Estaing uważa działalność w 
tym kierunku za jeden z po­
litycznych priorytetów. Obec­
na jego wizyta w Polsce jest 
tego wymownym potwierdze­
niem, zarazem mocnym akcen­
tem tradycyjnej przyjaźni obu 
państw.

JERZY WALASEK

J. Molenda — „Chemia techni­
czna”, s. 211, 23 zł,

S. Michałowski, J. Plutecki —■ 
„Energetyka wodna”, s. 271 47 zł,

M. Wiktorów — „Obliczenia gra 
ficzne w technologii substancji 
nieorganicznych”, s. 556, 80 zł,

Z. Wysokińska, M. Jurkiewicz 
— „Zasady żywienia i technolog 
gia potraw”, s. 243, 27 zł.

wy typ telewizora kolorowe­
go „Horyzont-701”. Egzamin 
wypadł pomyślnie. Przygoto­
wuje się jeszcze jedną niespo­
dziankę dla miłośników „sre­
brnego ekranu”. Będzie nią 
najwyższej klasy telewizor 
,.Horyzont-108”, wyposażony 
w urządzenie do zdalnego ste­
rowania. Na odległość można 
będzie nie tylko regulować 
jasność, kontrast czy siłę gło­
su, ale także przełączać kana­
ły.

Technika telewizyjna nie 
stoi w miejscu i nasze zjedno­
czenie stara się za nią podą­
żać. Żaden z modeli nie jest 
produkowany dłużej niż dwa 
lata. Obecnie nasi konstrukto­

CHLEB i POEZJA
Scena wiejskiego domu 

kultury. Przed oczami 
zafascynowanych wi­

dzów rozwija się misterium 
pieczenia chleba. Nie żadne 
tam udawanie czy gra w u- 
mowność. Wszystko jest praw 
dziwę: przybory, mąka, woda, 
ogień. I wyrób, a następnie 
wypiek ciastą według starych, 
wypróbowanych reguł. Wido­
wisko gęsto kraszone jest 
przyśpiewkami, przysłowiami i 
porzekadłami, jakimi w cią­
gu stuleći obrosła jedna z naj 
starszych i najbardziej elemen 
tarnych czynności człowieka. 
Najprawdziwszy jest też bo­
chen chleba, wypieczony w fi 
nale. Widz-niedowiarek może 
się o tym przekonać, chrupiąc 
jego gorącą jeszcze skórkę.

Ten niezwykły spektakl 
przygotował Wiejski Teatr Po 
ezji „Kalina” w Krzycku Wiel 
kim. Od piętnastu lat zdumie 
wający publiczność, nie tylko 
Ziemi Leszczyńskiej, odkryw­
czością swojego repertuaru, 
świeżością artystycznego wy­
razu. Sięgający po tworzywo, 
którego atrakcyjności nikt do­
tąd nie podejrzewał.

Krzycka „Kalina” i jej „o- 
grodnik”, zasłużony działacz 
kultury Marian Niedźwiedziń- 
ski, są tylko jednym ze zja­
wisk, prawda że najbardziej 
reprezentatywnych, składają­
cych się na leszczyński feno­
men amatorskiego ruchu ar­
tystycznego. Istota tego feno­
menu polega na kapitalnym 
pomyśle związania ruchu arna 
torskiego z tworzywem regio­
nalnym. Rzecz wyjaśnia autor 
i główny animator całej spra­
wy, prezes Leszczyńskiego To 
warzystwa Kulturalnego — 
Zdzisław Smoluchowski:

— Wiadomo, że ruch ama­
torski znalazł się na zakręcie; 
jedne zespoły się utrzymają, 
inne odpadną. Szansę przeży­
cia i rozwoju mają przede 
wszystkim te, które nie będą 
naśladowały wyspecjalizowa­
nych instytucji zawodowych 
— takich jak teatry, estrady 
— lecz będą starały się robić 
coś innego. Niekoniecznie le-

Laureaci XI Festiwalu
Piosenki Radzieckiej

XI Festiwal Pio­
senki Radzieckiej 
w Zielonej Górze, 
na którym wystą­
piło 38 piosenka­
rzy amatorów z ca 
łego kraju — za­
kończony. Na kon­
cercie laureatów 
obecni byli m. in. 
Jan Szydlak, Win­
centy Kraśko, Je­
rzy Łukaszewicz 
oraz ambasador 
ZSRR w Polsce — 
Stanisław Piłoto- 
wicz.

Jury XI Festi­
walu F nagrodę —
Złoty Samowar 
przyznało Małgo­
rzacie Ostrowskiej, 
17-letniej uczenni­
cy Liceum Ogólno 
kształcącego w Szczecinku. 
Dwie drugie nagrody, Srebrne 
Samowary otrzymali Jacek 
Borkowski z Warszawy i Ilo- 

rzy opracowują mikroschema- 
ty dla przyszłych telewizorów. 
Zbudowane na bazie tych mi- 
kroschematów odbiorniki cha­
rakteryzować się będą wyso­
kim stopniem niezawodności i 
stabilnością obrazu.

Dużym uznaniem w Polsce, 
Czechosłowacji, Anglii i Belgii 
cieszą się produkowane także 
przez mińskie zjednoczenie 
„Horyzont” odbiorniki radiowe 
— „Selena”, czy „Astrat”. Na­
bywcom odpowiada przede 
wszystkim aż 8 zakresów fal, 
podczas gdy w większości pro­
dukowanych współcześnie od­
biorników radiowych jest ich 
zwykle dwa, a najwyżej czte­
ry. Dwie anteny — telesko- 

piej, ale inaczej. Kurczowe 
trzymanie się form i koncep­
cji przestarzałych, ciążących 
na tym ruchu, oznacza rozmi­
janie się z oczekiwaniami 
współczesnego widza. Najbar­
dziej widać to na wsi. Tutaj 
byle jaka produkcja amator­
ska, polegająca na tym, że

Wojtek się przebrał, przykleił 
sobie wąsy i odegrał coś tam 
— nie daje już satysfakcji ni­
komu: ani wykonawcom, ani 
widzom. Jedni i drudzy mają 
dzięki pośrednictwu TV zupeł 
nie inne wzorce.

— Co więc u was znaczy 
„inaczej”?

— Wykorzystać inne to zna 
czy regionalne tworzywo sce­
niczne. Jeśli kiedyś zespół a- 
matorski zagrał na wsi „Cio­
cię na wydaniu” czy „Żyda w 
beczce”, to sztuki te niczego 
nie załatwiały. Jeśli natomiast 
ten sam zespół przygotuje, tak 
jak to zrobiono w Krzycku, 
montaż mało znanych wierszy 
o Andrzeju Krzyckim, naszej 
znakomitości literackiej z XVI 
wieku, o której każdy z miej­
scowych coś słyszał jako o po­
staci związanej z historią jego 
wsi — to po pierwsze jest to 
program oryginalny, a więc 
interesujący, a ponadto zawie 
rający wartości poznawcze. Re 

Laureatka pierwszej nagrody Małgorzata 
Ostrowska. 

Fot. — CAF

na Kotabska z Gliwic. Brązo­
wy Samowar zdobył deut z 
Zabrza: Tamara Kucera i Piotr 
Stanienda. (x) 

powa i wewnętrzna ferrytowa 
— gwarantują precyzję stroje 
nia. Zasilanie uniwersalne — z 
sieci i z baterii. Odbiornik 
jest efektowny i wygodny w 
użytkowaniu. Mimo że „Sele­
na” jest radiem bardzo uda­
nym i chwalonym przez na­
bywców, konstruktorzy miń­
skiego zjednoczenia pracują 
nad dalszym jego udoskonale­
niem. Na wydziale doświad­
czalnym już przygotowuje się 
nowy model, przewyższający 
poprzedni zaletami estetyczny 
mi, technicznymi i eksploata­
cyjnymi. Spośród nich wymie­
nić można; elektronowe stro­
jenie UKF, wyższą moc wyj­
ściową, czy' oryginalne arty­
styczne wykończenie zewnętrz 
ne. Jeszcze w tym roku model 
ten trafi do sklepów.

Co minutę z głównej taśmy 
montażowej „Horyzontu” scho 
dzą dwa telewizory i dwa od­
biorniki radiowe. (APN-PAI) 

gionalizm w naszym rozumie­
niu obejmuje to wszystko, co 
z przeszłości lub teraźniejszo­
ści regionu posłużyć może ja­
ko tworzywo do zbudowania 
widowiska scenicznego: stare 
dokumenty, legendy i podania, 
zapomniana i teraźniejsza 
twórczość literacka związana

Jedna ze scen widowiska, przygo- 
tbwanego przez leszczyński tea­
trzyk szkolny na 500-lecie dru­
karstwa w Polsce; tworzywem sta 
la się m. in. historia drukarni w 

Lesznie.
Fot. — „Głos”

z regionem, twórczość i dzia­
łalność ludzi, którzy się w re­
gionie urodzili, pracowali lub 
wybrali istniejące w regionie 
miejsca na teren akcji opisa­
nej w' swoich dziełach.

— Jak się ma do tego krzy- 
ckie „Pieczenie chleba”?

— W wyniku postępu szyb­
ko wkraczającego na wieś, w 
naszych oczach pewne zwycza 
je, narzędzia i sposoby pracy 
przechodzą do folkloru. Sierp, 
kosa, kołowrotek, kierzynka, 
tarka ręczna — trafiają do izb 
pamięci, stają się. martwymi 
eksponatami kultury materiał 
nej. Zanikają umiejętności po 
sługiwania się nimi. Nasze 
spektakle, a przygotowaliśmy 
ich w ciągu ostatnich paru lat 
dosłownie dziesiątki — przed­
mioty te ożywiają.

W Lesznie przekonano się 
też, że w oparciu o tworzywo 
regionalne można przygoto­
wać ciekawą część artystycz­
ną okolicznościowych uroczy­
stości. Zamiast nudnawej „ga­
lówki”. Swego rodzaju wyda­
rzeniem okazał się niedawno 
orogram przygotowany przez 
Stanisława Skrzypczaka z Do 
mu Kultury na trzydziestą 
rocznicę wyzwolenia miasta. 
Scenerią widowiska, skompo­
nowanego z użyciem światła i 
dźwięku, stał się renesansowy 
Ratusz. Również inne zamki 
i pałace w Leszczyńskiem by­
ły tłem widowisk związanych 
z ich dziejami. Całe Kąkole- 
wo zbiegło się, by wysłuchać 
„Opowieści Gucia z Kąkole- 
wa”. Dodajmy, że „Gucio” to 
August Wilkoński, XIX-wiecz 
ny pisarz-humorysta, wywo­
dzący się z miejscowej szlach­
ty. I znów, jak w przypadku 
Andrzeja Krzyckiego, postać 
Augusta Wilkońskicgo ukaza­
ła się mieszkańcom Kąkolewa 
w zupełnie innym świetle. Sta 
ła się bliższa i pojętniejsza.

Oczywiście nie powiedzieli­
śmy jeszcze rzeczy najważniej 
szej. Aby tworzywo regional­
ne przetransponować na ob­
raz sceniczny, trzeba je naj­
pierw mieć. Wyszperać, odna­
leźć. Jest to zajęcie żmudne, 
wymagające szczerego umiło­
wania swojego regionu i jego 
przeszłości. W Lesznie są lu­
dzie, których te trudności nie 
odstraszają. Można ich znaleźć 
w sekcji popularyzacji regio­
nu, jednej z przybudówek Le 
szczyńskiego Towarzystwa Kul 
turalnego. Antonina Chmielo­
wska z miejscowego muzeum 
regionalnego, dr Halina Molen 
da (autorka rewelacyjnego wi 
dowiska przygotowanego w u- 
biegłym roku na 500-lecie dru

Dokończenie na str. 4
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Nowa ustawa przeciwpożarowa

Czas obywatelskiej czujności
12 czerwca weszła w życie nowa ustawa o ochronie przeciw- ży Pożarnych. Dotychczas kie 

pożarowej, zastępująca poprzednią, uchwaloną przez Sejm w 1960 
roku. Z tej okazji Komendant Główny Straży Pożarnych, płk poż. 
Zygmunt Jarosz, udzielił wywiadu przedstawicielowi P A. „Inter­
press".
— Panie pułkowniku, skąd 

wynikła konieczność opraco­
wania nowej ustawy; dotych­
czasowa uważana była prze­
cież powszechnie za dobrą?...

— Istotnie, była to dobra 
ustawa, ale mówiąc najogól­
niej przestała już odpowia­
dać wymogom rzeczywistości. 
Drugą — decydującą — prze­
słanką do wydania nowej us­
tawy była reforma całego sy­
stemu administracji terenowej.

— Zacznijmy od tej drugiej, 
najbardziej aktualnej sprawy. 
Jak nowa ustawa przystoso­
wuje system ochrony przeciw 
pożarowej do zmian admini­
stracyjnych?

— Generalnie struktura or­
ganizacyjna ochrony przeciw­
pożarowej jest zgodna ze struk 
turą organów administracji 
państwowej i ogniw zarządza- 
nia gospodarką narodową. W 
każdym z 49 województw two 
rzone są bowiem wojewódzkie 
komendy straży pożarnych, po 
siadające dla wykonywania za 
dań operacyjno-technicznych 
w terenie (w siedzibach daw­
nych Dowiatów) reinnowe ko­
mendy straży pożarnych. W 
gminach zadania będą wyko­
nywane przez urzędy gminne 
przy pomocy gminnych ko­
mendantów straży pożarnych.

Należy jednak wyjaśnić, że 
w sprawach operacyjno-tech­
nicznych komendy rejonowe 
będą całkowicie podporządko­
wane komendom stopnia wyż

CHLEB T POEZJA
Dokończenie ze str. 3 

karstwa w Polsce), - Danuta 
Stępczak — bibliotekarka, czy 
wreszcie Zdzisław Smolucho- 
wski, ojciec duchowy całej 
koncepcji, "szperacz i twórca 
scenicznej postaci wielu wido­
wisk.

I to jest jednocześnie odpo­
wiedź na pytanie, które się 
nieodparcie nasuwa. Skoro le 
szczyńska recepta na dostoso­
wanie amatorskiego ruchu ar­
tystycznego do dzisiejszych wa 
runków jest taka prosta (hie 
tylko tutaj tworzywo regio­
nalne znajduje się w polu wi­
dzenia pracowników i działa­
czy kultury), to dlaczego nie 
znajduje ona naśladowców? 
Otóż sęk w tym, żę recepta 
ta wymaga ścisłej współpra­
cy zawodowych instytucji 
(przede wszystkim domów kul 
tury) ze społecznym ruchem 
kulturalnym. A tego często 
brak.

Nowy- podział administracyj

Z TAŃCAMI DO HOLANDII

W dniach od 27 czerwca do 4 
lipca br. miasto Heijen w Holan­
dii gościć będzie zespoły z róż­
nych stron świata na festiwalu 
folklorów narodowych. Do Heijen 
wyjeżdża z Poznania 40-osobowy 
Zespół Tańca Ludowego Politech­
niki Poznańskiej. Młody to jeszcze 
zespół, bo liczący zaledwie 2 la­
ta, a przecież już zakwalifikowa­
ny do występów za granicą. Pę­
dzie to druga wyprawa studentów 
poznańskich. bowiem jeszcze 
przed Holandią ..politechnicy” wy 
stąpią w Cottbus (NRD) na popi­
sach w ramach współpracy brat­
nich uczelni; poznaniacy wystą- 

szego, tj. wojewódzkim, a te 
z kolei — Komendzie Głów­
nej.

— A jeśli chodzi o profilak­
tykę — decentralizacja?

—I tak, i nie. Dlaczego — 
tak? Ustawa poszerza i pogłę­
bia stosowanie zasady pow­
szechności obowiązku ochrony 
przeciwpożarowej, ale poważ­
niejszymi niż poprzednio zada 
niami obarcza w tym wzglę­
dzie przemysł i inne gałęzie 
gospodarki uspołecznionej. Cho 
dzi o to, że dynamiczny rozwój 
gospodarki przede wszystkim 
w sensie uruchamiania produk 
cji całkiem nieznanych wyro­
bów oraz ciągłego unowocześ­
niania technologii — wymaga 
coraz dalej posuniętej specja­
lizacji również w dziedzinie 
ochrony przeciwpożarowej.

Dlatego odpowiedzialność za 
stan zabezpieczenia przeciwpo 
żarowego musiała w sposób 
bardziej precyzyjny niż do­
tychczas obarczyć kierowni­
ków zakładów przemysłowych, 
najlepiej przecież orientują­
cych się w specyfice swych 
przedsiębiorstw i ich produk­
cji. Oczywiście będą oni mo­
gli powoływać komisje pożaro 
wo-techniczne jako ciała do­
radcze, ale odpowiedzialność 
bedzie konkretna, jednoosobo­
wa.

— Na czym polegają posu­
nięcia centralizacyjne?

— Ustawa powołuje urząd 
Komendanta Głównego Stra­

ny kraju i powstanie woje­
wództwa leszczyńskiego otwie 
rają przed działaczami towa­
rzystwa kulturalnego nowe ob 
szary i wartości kulturowe. 
Niektóre o niezwykle cieka­
wej przeszłości/ Na przykład 
Bojanowo. Zdzisław Smolu- 
chowski już się doczytał w ar 
chiwalnych szpargałach, że w 
XVII wieku istniała w Boja­
nowie luterańska uczelnia, 
przy której działał szkolny te 
atr. W obsadzie ówczesnych 
sztuk znalazł sporo polskich 
nazwisk, co stwarza pole dla 
ciekawych wniosków. Jestem 
prawie pewien, że urodzi się 
z tego nowć widowisko, co 
najmniej tak interesujące, jak 
„Gra o' Diogenesie”, XVII- 
wieczpa sztuka Jana Amosa 
Komeńskiego, przed kilku la­
ty przywrócona współczesnej 
publiczności przez Teatr Szkol 
ny przy Domu Kultury w Le 
sznie.
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pią w Cottbus od 20 do 24 czerw­
ca br.

SPOTKANIE LUDOWYCH 
ARTYSTÓW

Tańce, śpiewy i deklamacje — 
oto cel drugiego już spotkania w 
Krobi które — z inicjatywa pała 
cu Kultury w Poznaniu — odbyło 
się 7 czerwca. Z rejonu wielko­
polskiego spotkali się tam ludowi 
muzycy, poeci i gawędziarze, by 

żował on sprawami ochrony 
przeciwpożarowej z ramienia 
ministra spraw wewnętrznych. 
Obecnie zaś — w zakresie och 
rony przeciwpożarowej — sta 
je się centralnym organem ad 
ministracji państwowej. Mini 
ster sprawować zaś będzie 
zwierzchni nadzór nad działał 
nością komendanta głównego 
i całą ochroną przeciwpożaro­
wą. Chcę także podkreślić, że 
— przy pewnej decentralizacji 
prewencji — cały system dys 
ponowania siłami i środkami 
straży w akcjach ratowniazo- 
gaśnićzych pozostaje silnie 
scentralizowany. Uważamy bo 
wiem, że taka zasada ogrom­
nie zwiększa operatywność je 
dnostek, a tym samym ich 
skuteczność działania. System 
ten obejmuje wszystkie stra­
że pożarne zawodowe i ochot­
nicze, tak terenowe jak i za­
kładowe. Nadto terenowe or­
gany administracji państwo­
wej — poprzez komendy stra­
ży pożarnych — sprawować bę 
dą ogólny nadzór nad prze­
strzeganiem zasad bezpieczeń­
stwa pożarowego we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki na 
obszarach swojego działania.

— Czy należy rozumieć, że 
ministerstwa zostały uwolnio­
ne od troski o ochronę prze­
ciwpożarową?

— Przeciwnie; złożenie więk 
szych zadań na zakłady pracy 
automatycznie obciąża odpo­
wiedzialnością resorty, zwlasz 
cza gospodarcze. Z uwagi na 
specjalizacje produkcji, nie 
jest już możliwe — tak jak to 
miało miejsce do chwili obec­

Wywiad sekretarza stanu USA

Wszechstronne korzyści
procesu odprężenia

Sekretarz stanu USA, Hen ry Kissinger Udzielił wywiadu 
czasopismu „U. S. News and World Report”, w którym po­
ruszył aktualne zagadnienia sytuacji międzynarodowej. Se­
kretarz stanu nie zgodził się z twierdzeniami niektórych 
amerykańskich polityków o tym jakoby proces normalizacji 
stosunków radziecko — amerykańskich był korzystny jedy­
nie dla ZSRR.
Henry Kissinger mówiąc o 

tych stosunkach podkreślił, że 
odprężenie nigdy nie było pro 
cesem jednostronnym. „Poro­
zumienia zawarte między 
ZSRR i USA — powiedział 
Kissinger — oparte były na 
zasadzie wzajemności i przy­
niosły korzyści obu stronom’’.

Sekretarz stanu stwierdził, 
że proces rozwoju stosunków 
dwustronnych został osłabio­
ny przez uchwalenie przez 
Kongres USA ustawy handlo­
wej, która zawierała szereg

przypomnieć dawne śpiewki i przy 
śpiewki, by potańcować, pomuzy- 
kować, by przypomnieć dawne ga 
wędy w rodzimej gwarze. Słowem 
— bawiono się, ale i pokazano spo 
ro z wartości naszej ludowej kul 
tury. I to nie dla konkursowej 
punktacji, nie dla laurów i uzna­
nia — chodzi w tych spotkaniach 
o kultywowanie dawnych utwo­
rów wierszowanych, tekstów, pio­
senek itp.

PO WIZYCIE I.ENICY

W Salonie Plastyki Współczes­
nej „Desa” (Czerwonej Armii 63) 
wystawił Alfred Lenlca (były po­
znaniak) 17 prac. Z zapisków kie­
rownictwa salonu wynika niezbi­
cie, że dla zobaczenia obrazów 
Lenicy przewinęło się w „Desie” 
przeszło 400 osób. Wystawa tego ar- 
tvstv. wywodzącego sie z nodstaw 
ideologii surrealizmu, spotkała się 
z uznaniem licznych wielbicieli 
jego malarstwa: dzieła, które w 
„Desie’’ oglądaliśmy powstały w 
latach 1950—1970, a więc w okre­
sie krakowsko-warszawskiej twór­
czości.

Ekspozycja artysty, którą zdjęto 
właśnie ze ścian powędruje teraz 
do Konina, a jej miejsce zajmie 
wystawa malarstwa Ryszarda Sku­
pina.

JESZCZE RAZ TAŃCE

Tym razem jednak innej „ma­
terii”, tym razem w Poznaniu, na 
tanecznej płycie na Cytadeli. Pa­
łac Kultury przygotował na okres 
MTP Turniej Targowy Tańca To­
warzyskiego z udziałem pary po­
bratymców z Brna (CSRS). Goście 
zmierzą s ę z najlepszymi w kraju 
parami. Członkowie Klubu Tańca 
przy PK przygotowali z tej oka­
zji widowisko w formie zbioro­
wych popisów .współczesnego tań­
ca, według zapowiedzi bardzo cie­
kawe, oczywiście z gatunku „mo­
dern”, typowo młodzieżowe.

(thn) 

nej — ustalenie jednolitych 
norm zabezpieczenia przeciw­
pożarowego dla całej gospodar 
ki. Obowiązek ten nakłada się 
na kierownictwa resortów — 
przy zachowaniu opiniodaw­
czej i koordynującej roli ko­
mendanta głównego. Co wię­
cej — ustawa nakłada na re­
sorty powinność prowadzenia 
badań naukowych i działalno­
ści propagandowej w zakresie 
ochrony przeciwpożarowej.

Uważamy, że tylko w taki 
sposób możnd było stworzyć 
żywy i otwarty system pre­
wencyjny. Żywy i otwarty — 
to znaczy zdolny przystosowy 
wać się do bezustannie postę­
pujących zmian w technice i 
technologii produkcji, życiu 
społecznym i gospodarczym.

— Czy ustawa przewiduje ja 
kies zmiany w odniesieniu do 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych?

— Jeśli chodzi o zadania sta 
wiane przed nimi — nie. Ale 
wzrasta znaczenie zarówno 
OSĘ, jak i Związku OSP. O- 
chotniczej działalności prze­
ciwpożarowej nadano rangę 
ustawową. W ten sposób je­
den .akt prawny normuje kom 
pleksowo całość spraw związa 
nych z zabezpieczeniem' prze­
ciwpożarowym oraz walką z 
ogniem i innymi .klęskami ży­
wiołowymi. Pozwala na peł­
niejsza niż poprzednio integra 
cję działalności w tej dziedzi­
nie.

Dobrze by było, gdyby w 
nowym systemie każdy obywa 
tel miał poczucie, że jest 
wprawdzie pojedynczym, ale 
najważniejszym ogniwem ca­
łego systemu prewencji. Ob­
serwowany w ostatnim okre­
sie spadek liczby pożarów w 
Polsce zdaje się świadczvć o 
wzroście trocki obywatelskiej 
w tej dziedzinie.
Rozmawiał:

TOMASZ JEZIORAŃSKI

dyskryminacyjnych postano­
wień w stosunku do Związku 
Radzieckiego. Zawsze uważali 
śmy — powiedział Henry 
Kissinger — że włączenie tych 
postanowień do tekstu ustawy 
przyniesie szkodę naszym sto­
sunkom ze Związkiem Radziec 
kim i będzie niekorzystne dla 
USA z ekonomicznego punktu 
widzenia.

Sekretarz stanu stwierdził, 
że głównym celem osłabienia 
napięcia powinno być zmniej­
szenie niebezpieczeństwa pow 
szechnej wojny jądrowej. Wy­
powiedział się on optymisty­
cznie o szansach zawarcia z 
ZSRR porozumienia na temat 
ograniczenia zbrojeń strategi­
cznych, w ramach rokowań 
SALT — II, oceniając je jako 
„lepsze niż kiedykolwiek”.

PAP

Odpowiadamy na pytania
REFORMA WŁADZ
I ADMINISTRACJI

PYTANIE: — Stanisław 
Krzyś — Puszczykówko — W 
związku z nowym podziałem 
administracyjnym i likwida­
cją urzędów powiatowych pro 
szę o udzielenie informacji, 
gdzie należy obecnie załatwiać 
sprawy, które dotychczas były 
w kompetencji wydziału ko­
munikacji: rejestrację moto­
cykli nowo nabytych, uzyska­
nie prawa jazdy.

ODPOWIEDZ: — W woje­
wództwie poznańskim na 
razie załatwia się te sprawy w 
urzędujących jeszcze odpowie­
dnich komórkach (komunika­
cji) byłych urzędów powiato­
wych, zgodnie z siedzibą miej­
sca zamieszkania. Oznacza to, 
że w przypadku Puszczyków- 
ka sprawę należy załatwić w 
Poznaniu przy al. Stalingradz- 
kiej 30, II piętro. Nieco póź­
niej w województwie poznań­
skim wyznaczy się rejony re­
jestracji pojazdów oraz uzyski 
wania praw jazdy, (tk)

Tenis

Zwycięstwo Olimpii z Zagłębiem
i porażka z Legią

Przez dwa dni rozgrywano na kortach poznańskiej Olimpii pojedynki 
w ramach drużynowych mistrzostw Polski. Olimpia pokonała w so­
botę Zagłębie Wałbrzych 7:2, by w niedzielę przegrać z Legią 4.5. 
Polonia przegrała z Legią 1:9, a pokonała Zagłębie 5:4.

A oto wyniki sobotnich spotkań 
meczu Olimpia — Zagłębie — gry 
pojedyncze: (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Olimpii): Fibak 
— Dobrowolski 6:4, 6:3; Płotko- 
wiak — Czaprackl 8:6, 6:4; Rozala 
— Rejdych 6:3 5:7, 4:6; Gąsiorek 
— Kubiczek 6:1, 6:2; Gołaski — 
Jasiński 3:6, 6:4, 6:3; Filip — Ka- 
jetanowicz 3:6, 5:7. Gry podwój­
ne: Fibak, Adamczak — Dobrowol 
ski, Czaprackl 6:8, 8:6, 6:4; Gąsio­
rek, Gołaski — Jasiński, Kubiczek 
7:5, 6:2; Rozala, Filip — Rejdych, 
Kajetanowicz 6:1, 6:2.

W pojedynkach legionistów i polo 
nistów w grach pojedynczych za­
notowano rezultaty: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Legii): T. No 
wieki — Szewczyk 6:2, 6:2, Niedź- 
wiedzki — Drzymalski 8:6,, 6:4; 
Wojdałła — Kozłowska 6:2, 6:8, 8:6; 
Kamiński — Z. Wiśniewski 9:7, 
6:3; Mincberg — Sobieszczański 
6:2, 6:2; Rylska — Muchewicz 6:0, 
3:0. Gry podwójne: Nowicki, Kidoń 
— Drzymalski, Szewczyk 5:7, 3:6; 
Kamiński, Mincberg — Wiśniewski, 
Sobieszczański 6:8, 6:1, 6:3; Woj­
dałła, Ryska — iKozłpwska, Muchę 
wicz 6:0, 6:2.

W niedzielę Legia grała bez 
Niedźwiedzkiego, a Olimpia bez 
Fibaka (do sprawy tej powrócimy 
na naszych łamach). W grach po­
jedynczych zanotowano wyniki (na 
pierwszym miejscu Olimpia): Płot 
kowiak — T. Nowicki 5:7, 6:0, 0:6; 
Adamczak — Kamiński 3:6, 0:6. Go 
łaski — Mincberg 6:8, 2:6; Rozala 
— Wojdałła 6:3, 6:2; Filip — Ryl­
ska 3:6, 1:6; Gąsiorek — Kidoń 6:2, 
6:3; Płotkowiak, Gąsio~ek — No­
wicki, Mincberg 6:4, 3:6, 1:6; Go-

ME koszykarzy

Polacy nadal 
w grupie B

W Belgradzie zakończyły się w 
niedzielę XIX Mistrzostwa Eurony 
w koszykówce mężczyzn W finale 
„B” — wśród drużyn walczących 
o miejsca od VII do XII b. dobrze 
finiszowali reprezentanci Polski, 
którzy w ostatnich trzech meczach 
zdobyli komplet punktów i upla 
Sówali się ostatecznie na ósmym 
miejscu w Europie.

W niedziele Polacy zakończyli 
start w jugosłowiańskim turnieju 
zwycięstwem nad Holandia 86:66

W innych meczach tej samej nuli 
finałowej Izrael pokonał Rumunię 
119:115 (61:40). a Turcja 
Grecją 74:64 137:31).

TABELA
7. Izrael 5 10
8. Polska 5 8
9. Turcja 5 8

10. Holandia 5 7
11. Rumunia 5 6

12. Grecja . 5 6

wygrała z

478-422
416-387
379-396
356-377
408-4’8
345-372

JUGOSŁAWIA
MISTRZEM EUROPY
Koszykarze jugosłowiańscy 

obronili tytuł mistrzów Europy 
wygrywając z ZSRR 90:84 
(44:37).

„Puchar Narodów" 
dla jeźdźców RFN
Na międzynarodowych zawodach 

jeździeckich w Olsztynie odbył 
się w sobotę najważniejszy kon­
kurs — „Puchar Narodów” o na­
grodę Prezesa Rady Ministrów 
PRL. Uczestniczyło w nim osiem 
4-osobowych ekip narodowych. 
Jeźdźcy pokonywali dwukrotnie 
parcours (14 przeszkód) na tych 
samych koniach, a do łącznej kia 
syfikacji zaliczane były wyniki 
trzech najlepszych jeźdźców w 
każdym przejeździe. Walkę o zwy 
cięstwo toczyły ekipy RFN i Frań 
cji. Po pierwszym przejeździe o 
jedną strąconą przeszkodę mniej 
— mieli zawodnicy RFN. W dru­
gim przejeździe pojechali jeszcze 
lepiej i zajęli zdecydowanie pierw 
sze miejsce, dysponując najbar­
dziej wyrównanym zespołem. Bar 
dzo słabo spisali się Polacy. Po 
pierwszym przejeździe zajmowali 
oni 5 miejsce wspólnie z Brytyj­
czykami, natomiast w drugim 
..zarobili” blisko 70 r»kt. karnych 
i ostatecznie zajęli ostatnie, ósme 
miejsce. (PAP)

Rekord Polski 
G. Cybulskiego

Grzegorz Cybulski podczas me 
moriału Paula Mericamp w Pa­
ryżu ustanowił rekord Polski w 
skoku w dal rezultatem 8,24 m. 
Jest to wynik lepszy od poprzeć 
niego rekordu Polski, należącego 
od sześciu lat do Waldemara Stęp 
nia o 3 cm. W czasie paryskich 
zawodów polscy lekkoatleci od­
nieśli ponadto dwa zwycięstwa. 
Władysław Kozakiewicz wygrał 
skok o tyczce wynikiem — 5,35 
przed reprezentantem gospoda­
rzy. Abada — 5.25. W trójskoku 
najlepszy rezultat osiągnął Euge­
niusz Biskupski. Polak skoczył — 
16.48 i wyprzedził o 5 cm Fran­
cuza Valetudie. (PAP) 

łaski Geldner — Kamiński, Ki­
doń 6:1, 6:2; Rozala, Filip — Woj­
dałła, Rylska 6:4, 6:0.

W spotkaniu Polonia — Zagłębie 
gry pojedyncze przyniosły nastę­
pujące wyniki (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Polonii): Drzymal­
ski _ Dobrowolski 6:3, 6:0; Szew 
czyk — Czaprackl 6:2, 6:0; Wiśniew 
Ski — Jasiński 0:6, 4:6, Sobieszczań 
Ski — Kubiczek 6:3, 6:4. Kozłow­
ska — Rejdych 6:8, 2:6; Mrozow­
ska — Kajetanowicz 0:6, 0:6. W 
grach podwójnych zwyciężyły mę 
skie pary Polonii, zaś w deblu 
pań lepsze okazały się wałbrzy- 
szanki. (ad)

Hckdiści
Warty Poznań 

- mistrzami Polski!
Zakończyła się ostatnia run 

da rozgrywek ekstraklasy w 
hokeju na trawie. Pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza Polski 
zdobyła drużyna Warty Poz­
nań — 38 pkt. Hokeiści Warty 
nie przegrali w rundzie wiosen 
nej ani jednego spotkania. ' a 
trzy zremisowali. Tytuł wicemi 
strza przypadł również zespo 
łowi poznańskiemu — Grun­
waldowi. w szeregach którego 
gra wielu kadrowiczów. Na 
trzeciej pozycji znalazła się 
jedna z trzech drużyn Gniez­
na — Stella. Ubiegłoroczny 
mistrz Stella Gniezno zadowo 
lić sie musiała ósma lokatą. 
Szeregi ekstraklasy opuszcza­
ją Kolejarz Sosnowiec i Start 
Gniezno. (PAP)

Judoty rozdziani 
japońskie puchary

Mimo absencji kilku czołowych 
zawodników polskich dobry był 
noziom. rozegranego w niedziele w 
Poznaniu, turnieju judo o pucha 
ry ufundowane przez japońską 
organizację handlową „Jetro”. W 
imprezie tej — w V Turnieju 
Targowym „Jetro” — uczestniczy­
ło 50 zawodników z 9 klubów oraz 
kadra narodowa juniorów i repre 
zentacja wielkopolski. Podczas 

I tych zawodów odbył się także in- 
j teresujący pokaz szermierki ja­

pońskiej — kendo.
Trwające dwie godziny walki 

eliminacyjne przyniosły tylko 
jedną niespodziankę. Była nią po­
rażka renomowanego A. Zieliń­
skiego (Wybrzeże) z S. Pichetą 
(Gwardia Katowice). W walkach 
finałowych triumfowali fawory­
ci prezentując dobrą formę, co 
pozwala snuć optymistyczne próg 
noży na temat występu naszych 
judoków w Turnieju Przyjaźni 
(26 i 27 lipca na Węgrzech), sta­
nowiącego nieoficjalne mistrzo­
stwa krajów demokracji ludowej.

Puchary „Jetro” zdobyli — wa­
ga piórkowa: H. Zorychta (kadra 
juniorów; lekka: Z. Mościński 
(Czarni Bytom): średnia: S. Li­
ro (kadra); półciężka: R. Urbano­
wicz (AZS Wrocław); waga cięż­
ka: K. Borowik (AZS Wrocław).

W klasyfikacji drużynowej zwy 
ciężył AZS Wrocław — 23 pkt. 
przed Czarnymi Bytom — 16.5 pkt. 
oraz ROW-em Rybnik i Gwardią 
Koszalin — po 10 pkt.

Reprezentacja Wielkopolski osła­
biona brakiem M. Wojtasiewicza 
(AZS Poznań), który miał szanse 
na zwycięstwo w wadze średniej, 
zajęła siódme miejsce. Wynik nie­
zły zważywszy, że turniej był sil 
nie obsadzony. Dlatego też na po­
chwałę zasłużyli bracia Nawroc­
cy z Gwardii Piła. Obaj zajęli 
trzecie miejsca. Zbigniew Nawróć 
ki w wadze piórkowej, a jego 
brat Zenon w wadze średniej, (ak)

E. Kijewaki 
w Spójni Gdańsk?
Jak się dowiadujemy jeden z 

najlepszych polskich koszykarzy 
młodego pokolenia Eugeniusz Ki- 
jewski przebywa od niedawna w 
Gdańsku i zamierza w nowym se 
zonie występować w barwach 
miejscowej Spójni. Indagowane 
przez nas w tej sprawie kierow­
nictwo Warty, której formalnie 
zawodnikiem nadal jest Kijewski, 
stwierdziło, iż nic o próbach jego 
odejścia nie wie. Tymczasem od 
Spójni wpłynęły do stosownych 
władz sportowych Poznania pisma 
w sprawie przejścia wyżej wymię 
nidnego zawodnika do gdańskiego 
klubu. Ciekawi jesteśmy jakie te­
raz stanowisko zajmie Warta i 
Sekcja Koszykówki WFS w Po­
znaniu? Podobno „zielonych” 
opuszcza również trener Wojciech 
Patan przebywający obecnie na 
Mistrzostwach Europy w Jugosła­
wii. Potrzebę gry Kijewskiego w 
drużynie I-ligowej podnoszono wie 
lokrotnie. Czy musiał on jednak 
emigrować z Poznania? (aj)



DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI 
ZDROWOTNEJ I SPOŁECZNEJ 

Poznań — Stare Miasto 

ZAWIADAMIA 
że ze względu na przejściowy brak per­
sonelu zmuszona jest zawiesić od dnia 
15 czerwca 1975 roku, do odwołania 

CODZIENNE ODWIEDZINY CHORYCH 
w Szpitalu im. J. Strusia 
przy ul. Szkolnej nr 8/12.

Jednocześnie informuje się, że z dniem 
15 czerwca 1975 r. odwiedziny'w Szpitalu 
odbywać się będą na ogólnie przyjętych 
zasadach, tj.

w czwartki w godz. 14 — 16
w niedziele i święta w godz. 14 — 16

3558-K1

Praca • Nauka
Ucznia (cę) przyjmę w za 
wodzie grawerskim. Stern 
plarnia, Poznań, Żydow­
ska 35, godz. 12—15.
' 15972g

Gosposia do 2 osób pra­
cujących, chętnie z pro­
wincji — potrzebna. Sa­
modzielny pokój. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15567g.

Od 1 sierpnia, względnie 
1 września przyjmę gospo 
się (chętnie z prowincji) 
dla 3 dorosłych osób. Do 
dyspozycji pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15412g.

2 tokarzy — przyjmie War 
sztat. Szamarzewskiego 30. 

15465g

Potrzebna spodniarka o- 
raz uczeń - uczennica Ul. 
Prądzyńskiego 57. 14913g

UWAGA - UŻYTKOWNICY OPON!
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil 

w Poznaniu

ZAWIADAMIAJĄ
O ZAPRZESTANIU USŁUGOWEGO

BIEŻNIKOWANIA OPON
z dniem 14 czerwca 1975 r,

P.T. Klientów prosimy o odebranie opon zbież- 
nikowanych z naszego Zakładu w Bolechowie 

w terminie do dnia 30. 6. 1975 r.
3527-K1

Grys czarny do płukania, 
odstąpię. Poznań, Glebo­
wa 28, tel. 707-25. 13538g
Sprzedam tanio fortepian 
skrzydło. Teodor Goroń- 
ski, 62-050 Mosina, Sowi-
niecka 51. 1585«g

IP. P. „DOM KSIĄŻKI" I
2 . o

Zatrudnię zaraz kobiety 
do rwania truskawek. Je 
lonek, Orzechowa 2. do­
jazd autobusem nr 110.

16170g

Pilnie poszukuję prakty­
ki dla ucznia — cukiernik, 
z mieszkaniem, wyżywie­
niem lub bez. Józefa Du­
dziak, Słubice, Sportowa 
23a. 731p

Poszukuję pracy na ple­
banii, osobny pokój. Zgło 
szenia: Danuta Pocałuń, 
Lembarg, 87-332 Konojady 
koło Brodnicy. 713p

Zatrudnię zafaz kucharza 
lub kucharkę, mieszkanie 
zapewnione. Adres wska- 
źe „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dia 15501g.

Potrzebna opiekunka 8 
miesięcznej dziewczynki 
od września. Plac Młodej 
Gwardii 2 m. 3, godz. 
16—18. 14448g

Dnia 14 czerwca 1975 r. zmarł w wieku lat 36 
mój ukochany mąż i troskliwy tatuś

JERZY TOMAN
Pogrzeb odbędzje się dnia 18 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z synkiem i rodziną
16287g

Dnia 12 czerwca 1975 r. nieoczekiwanie odszedł 
na zawsze nasz niezapomniany i drogi przyja­
ciel

dr habil. inż.
STANISŁAW PIÓRECKI
docent Politechniki Poznańskiej

pozostawiając w naszych sercach głęboki smu­
tek i żal.

16146g

Dnia 14 czerwca 1975 roku zmarł nagle

JÓZEF ZIELIŃSKI
W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
16327g

M

Dnia 16 czerwca 1975 r. zmarła przeżywszy 
lat 79 nasza najdroższa mama, najlepsza teścio­
wa, ukochana babcia i siostra, śp.

ROZALIA KORACH
z domu Jaśkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Sportowa 7 m. 8. 16310g

W dniu 15 czerwca 1975 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy 83 lata, śp.

LUDWIKA STEFANOWSKA
z domu Paluch

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 czerwca br. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Rutkowskiego 43b m. 7. 16312g

Dnia 13 czerwca 1975 r. odeszła od nas na zaw­
sze po krótkiej i ciężkiej chorobie, nasza naju­
kochańsza żona, mamusia, siostra, bratowa, 
szwagierka, ciocia i synowa, przeżywszy lat 43

teresa różańska
z domu Mikołajczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Dąbrowskiego 62 m. 5a. 16298.g

tDnia 15 czerwca 1975 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy lat 74 moja najdroższa mat­
ka, teściowa i babcia

ANTONINA WOJTASZEK
z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają
córka, zięć i wnuk

Ul. Fabryczna 30 m. 27. 16369g

Zatrudnię od 1 września 
1975 r. — krawcową i u- 
czennicę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15485g

Przyjmę elektromechani­
ka (nawijacz). Poznań-Ra 
taję, Osiedle Piastowskie
61 m. 6. 15&O3g
Przyjmę elektryka i po­
mocnika. Poznań, ul. Jac
kowskiego 36, godź. 

15596g
Literat, poszukuje sekre­
tarki. Oferty z krótkim 
życiorysem „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15609g.

Zbieraczy truskawek — 
przyjmę. Dobry zarobek. 
Nowakowski, Paczkowo 
(stacja za Swarzędzem).

15619g

Potrzebny starszy ogrod­
nik do pielęgnacji drzew 
w sadzie (jabłonie), bli­
sko Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15645g.

Ucznia lub uczennicę — 
przyjmę. Zakład Cukier­
niczy, Poznań, Nizinna 16. 

15640g

Uczeń, czeladnik piekar­
ski — potrzebni. Całkowi­
te utrzymanie. Górniaczyk 
Luboń 3, Czerwonej Ar-

Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem, może być z 
c o. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14393g.

Panie umiejące szyć na 
maszynie, potrzebne. Pra 
ca stała. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15090g

Kobieta do szycia czapek, 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15392g.
Młody, energiczny, prawo 
jazdy, podejmie pracę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15171g.

Zatrudnimy z utrzyma­
niem panienki w produk­
cji galanterii włókienni­
czej oraz projektantkę i 
kandydatkę na modelkę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14914g.

Dnia 11 czerwca 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i serdeczna koleżanka

JADWIGA DEMELOWA
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 14 czerwca 

1975 r. na cmentarzu na Górczynie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa ZZPKiS oraz zespół 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu.

630-K3

Dnia 14 czerwca 1975 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja ukochana żona, nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia

MARIA RATAJCZAK
z doma Kasińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. VI. 1975 r. 
dżinie 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

RODZIN
Ul. Ściegiennego.

mii 120, tel. 42. 15172g
Osobę samotną lub bez­
dzietne małżeństwo, do 
pracy przy obsłudze bydła 
— przyjmę. Warunki świe 
tne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15174g.
Dorywczo potrzebny pra­
cownik. do kucia napi­
sów nagrobkowych. Chu­
doby 14, godz. 11—13.

15177g
Przyjmę zaraz ogrodnika 
na warzywa i kwiaty. Ste 
fan Grzelka, 62-020 Zala- 
sewo, poczta Swarzędz, 
koło Poznania. 14965g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wkłady 
spacerowe, spacerówki, 
całkowicie składane, po­
leca wytwórnia Orzeszko
wej 13. 15590g

o go-

16268g

Dnia 14 czerwca 1975 r. zmarł, opatrzony Ole­
jami św., po długotrwałej chorobie, mój naj­
ukochańszy mąż, najdroższy wujek i szwagier, 
przeżywszy lat 92, śp.

ROBERT MASŁOWSKI
emerytowaińy długoletni kierownik Gorzelni 

w Wojnowicach.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 16 

na cmentarzu św. Krzyża w Buku.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Wojnowice. 16270g

Dnia 15 czerwca 1975 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie przeżywszy lat 89, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek

MICHAŁ IGNASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuk

Ul. Głogowska 45 m. 12. 16341g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 czerwca 1975 r. zmarła po ciężkiej choro­

bie, przeżywszy lat 50, moja najdroższa żona, na­
sza najukochańsza matka, córka, siostra i teś­
ciowa

IRENA ROSIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.56 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z dziećmi
Ul. Gwiaździsta 14 m. 4. 16318g

tDnia 14 czerwca 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy 84 lata, śp.

WALENTY PAWLACZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o godzi­

nie 13 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
16360g

tDnia 15 czerwca 1975 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, namaszczony Olejami św„ mój 

ukochany mąż, nasz najdroższy tatuś, szwagier, 
wujek, przeżywszy lat 52, śp.

IZYDOR NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 

z domu żałoby.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Pobiedziska, Goślińska 26. 16315g

Ifl

Sprzedam spacerówkę za 
graniczną z budką, nową 
meblościankę białą z pląs 
laku „Kapitol”, sypialnię 
„Ludwik XV”. Ul. Źródła 
na 20. 16006g
Ciągnik Zetor 50, nowy 
silnik części zapasowe, nie 
drogo sprzedam. Wakuluk 
Hornowszczyzna, poczta 
Hornowo, koło Siemia­
tycz, Białostockie. 730p
Gerbera sadzonki, sprzeda 
gospodarstwo ogrodnicze, 
mgr A. Pągpwski, Wie­
luń. stacja kolejowa, tel.
22-10. 660p
Sprzedam nowy saksofon 
BS, tenor. Stefan Piesiak, 
Glinno 42, koło Noweffo 
Tomyśla. 697p

O Samochody
Sprzedam Wartburga 312. 
Poznań, Michała 41d/27, 
739-87, po godz. 16. 15592g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1970. Jan Mar­
ciniak, Żegowo, 64-320 
Buk, tel. 116. 658p
Kupie Zaporożca za bony 
PeKaO. Opalenica, telefon
422. 653p

O

O

£ Lokale
I e^zno! 2 pokoje, c. o., 
łazienka, I ptr., kwate-
runkowe zamienię na
M-2 w Poznaniu, urządzę 
nia te same. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I2152g.
Katowice! Mieszkanie spół 
dzielcze, lokatorskie, kom 
fort 2 pokoje z kuchnią, 
telefon — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 732p.

Dnia 15 czerwca 1975 r. zmarła nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 89

PELAGIA WIŚNIEWSKA
z domu Bielasiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o 
na .cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODŹ

godz. 9.50

16281g

Dnia 14 czerwca 1975 r. zmarła śmiercią tra­
giczną nasza ukochana, pełna poświęcenia i wiel­
kiego serca matka, babcia, siostra, teściowa 
i szwagierka, śp.

LEONARDA BUDNIEWSKA
z domu Milde

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm, o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

Ul. Słoneczna 14 m. 4. 16338g

tDnia 14 czerwca 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze, mój ukochany mąż i wierny przyja­

ciel życia, niezapomniany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

KAZIMIERZ SĘKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 

na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Wawrzyńca 22 m. 2. 16277g

+ Dnia 16 czerwca 1975 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., najukochańsza żo­

na, mama, teściowa, śp.

MARIA WIATRAK
z domu Staniek

Pogrzeb odbędzie się w Krotoszynie, dnia 
18 bm. o godz. 16 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Krotoszyn, 1 Stycznia 12. 16274g

j. Dnia 14 czerwca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa- 
• kramentami św„ przeżywszy lat 70, mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

STEFAN RESZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim. ■
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Głogowska 129 m. 38. l«278g

tDnia 15 czerwca 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 63 mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW DROBNIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Za Groblą 5 m. 1. 16284g

tDnia 14 czerwca 1975 r. zasnęła w Bogu w 
wieku lat 71, najdroższa żona, ukochana mat­
ka, babcia i teściowa

JÓZEFA USTINOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

Strapiony

mąć z rodziną
16336g

zawiadamia o zakończeniu
w dniu 10 czerwca sprzedaży
losów XI Loterii Książko-
wej Seria B

Wygrane losy tej loterii, można 
realizować w księgarniach
w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 10 lipca.

3682-K1

Zamienię mieszkanie w . Kupię przejmę lub wy- 
starym budownictwie, sa- dzierżawię działkę ogrod- 
modzielne 3 pokoje z przy niczą do 2 ha względnie
należnościami, piece aku­
mulacyjne, z telefonem, 
IV ptr. na M-4 lub M-5. 
Warunki do omówienia. 
Tel. 333-354 od godz. 15.00.

13905g
Pani po studiach, członek 
SM poszukuje samodziel­
nego pokoju od września, 
najchętniej Górczyn. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13773g.

resztówkę gospodarstwa 
rolnego w obrębie Pozna­
nia do 30 km z energią 
elektryczną. Oferty wraz 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14993g.
Sprzedam parcelę pod 
dom bliźniaczy 928 m1. — 
Swarzędz, ul. Rolna 23.

145 55g

Pracująca poszukuje nie- 
krępujacego pokoju, moźli 
wie Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13779g.
Małżeństwo z rocznym 
dzieckiem, członkowie SM 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni i łazien 
ki. najchętniej nieumeblo 
wanego. Możliwość zapła­
ty z góry. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13781g.

Poznaniu — wille wolno­
stojące z ogrodami, domy 
bliźniacze, także w stanie 
surowym, na peryferiach, 
obiekty ogrodniczo - rol­
ne, szklarniami, stale po­
lecam do kupna po ce­
nach dostępnych — przyj 
muję nowe zlecenia — A- 
damski Poznań, Matejki 
33a. 16053g

Garażu okolica Czaj
czej — Doliny, poszukuję. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 15222g.
Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie SM. poszuku­
je kawalerki lub niekrę- 
puiacego nokoju. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15335g.
Gdańsk Przymorze — M-4 
2 pokoje (48 m!), spółdziel 
cze — zamienię na równo­
rzędne lub większe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13818g
Kołobrzeg! 3 pokoje kwa­
terunkowe. komfortowe — 
zamienię n” 2 noknie w 
Poznaniu, wiadomość: Po 
znań. 'teł. 67-36-97, po do­
dżinie 19. 700p

• Nieruchomości
Kupię działkę 1000—5009 
m!, koło Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11845g.
Kupię piętro willi względ­
nie mieszkanie 4-pokoio- 
we. najchętniej Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 15067g.
Kupię pół domu bliźnia­
czego względnie piętro 
willi może być niewykoń­
czone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15069g.

Sprzedam dom na wsi z 
działką, po sprzedaży wol 
ne mieszkanie, na miejscu 
sklen. kościół, szkoła, ko 
munikacja autobusowa. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 733p.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o obszarze 6 ha zie 
mi ornej klasy IV. wraz 
z budynkami, zelektryfi­
kowane. Bolesław Wal­
czak. 63-209 Dobra Nadz^e 
ja, koło Pleszewa. 2O4Og
Sprzedam szklarnię z bu­
dynkami. 2 km od Pozna 
nia. AdrAs wskaże „Pr^- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15>542g.

e Różne
Poszukuję dostawcy wa­
rzyw i owoców — mam 
świetny punkt zbytu. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15399g.
Orwochrom — barwne 
przeźrocza wywołuje w 
terminie do 4 dni. Zakład 
Fotograficzny Jan Kołec- 
ki. Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

15445g
WSP „Usługa” Zakład 114 
— obniża cenę sezonowo 
o 10 proc, na uszczelnia­
nie okien taśmą aluminio 
wą. Zgłoszenia: tel. 479-81 
— Mickiewicza 27 m. 1.

U791g
Oddam w dzierżawę aleję 
czereśniową. Stefan Os­
sowski, Dobieżyn, 64-320 
Buk. 15146g

tDnia 14 czerwca 1975 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot najukochańsza i niezapomnia­
na żona, matka, teściowa, babcia, prababcia, 

szwagierka. bratowa i ciocia, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

BRONISŁAWA KACZOREK
z domu Wożniak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 czerwca br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku
mąż z rodziną

Gniezno, Zielony Rynek 7 m. 3. 16282g

tW dniu 15 czerwca 1975 r. zmarła w wieku 
lat 76 po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­

na Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia

KLARA SZYDROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 czerw­

ca br. o godz. 15.39 w Swarzędzu na cmentarzu 
przy ul. św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Wrzesińska 19. l«278g

+ Dnia 14 czerwca 1975 r. odeszła od nas nagle 
przeżywszy lat 66, nasza najdroższa i najlep­

sza, bez miary troskliwa matka, bratowa, teś­
ciowa i babcia, śp.

MARIA POPKO
z doma Abramowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym ------ ... ...

W głębokim 
R O

Ul. Nad Potokiem 13 m. 9,

przy ul. 
smutku

Lutyckiej,. 
pogrążona

DŻIN
T6366g

tDnia 15 czerwca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 81 mój naj­

lepszy mąż i przyjaciel, nasz ukochany i troskli­
wy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN DESKUR
b. jeniec obozów w Dosel i Dorsten. 
odznaczony Złotym. Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. czerwca 1975 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

Żona, córki i synowie z rodzinami

Ul. Kilińskiego 14b m. 4. 16288g
SM



TEATRY

CZERWIEC 
17 

Wtorek

Adolf* 
Laury

Słońce: 3.18—20.94

Zajrzyj i ty do biurka Z małego warsztatu - potentat

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Giselle”.
MUZYCZNY — do 31 lipca nie­

czynny.
POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 10 „Jak wam się 

podoba”.
LALKI i AKTORA — próby.

W WOJEWÓDZTWACH

KALISZ; „Pan Jowialski”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Bubu z 
Montparnasse”; Noteć: „Wspania­
ły interes”.

CZARNKÓW: 
zbrodnią”.

GNIEZNO Lech: 
nia: „Dziewczęta

.Zbrodnia jest

.Wążżżż”; Polo 
jak iskry” i

„Niespokojne morze”.
GOSTYŃ: „Ktoś czyha na moje 

życie”.
JAROCIN: „Pierwsza spokojna

noc” i 
Śmierci”.

KALISZ

.Winnetou w Dolinie

Oaza:
rick”; Stylowe:

„Charley Var- 
,Koniec waka-

KĘPNO: „Czyste ręce”.
KOŁO: „Grzeszna natura”.
KŁODAWA: „Romanca o zako­

chanych”.
KONIN Centrum: „Historia sa­

motnej dziewczyny”. „Słodka 
Charity” i „Mały wielki czło­
wiek”; Górnik: „To jeszcze nie 
miłość”.

KOŚCIAN: „Szaleństwo miłoś-

KROTOSZYN: „Rodeo”.
KÓRNIK:
KRZYŻ:

Stał palić”.
LESZNO: 

Roku” i 
pów”.

nieczynne.
.Człowiek, który prze-

,Szczęśliwego Nowego 
.Winnetou wśród Sę-

MIĘDZYCHÓD: 
my o kobietach” 
Hucka Finna”.

NOWY TOMYŚL: 
dla zakochanych”.

„PÓrozmawiai- 
i „Przygody

.Rzeka płynie

OBORNIKI: „Najemnik”.
OSTRÓW Roma: „Granica miłoś

ci”; Słońce: „Britannic 
pieczeństwie”.

OSTRZESZÓW: „Na

w niebez

świata”.
PIŁA Iskra 

czych łat”;
.Kartka z

krańcu

młodzień
Koral: „Osaczeni w

dolinie”; Sokół: „Strach na wró­
ble”.

PLESZEW:
RAWICZ: 
ROGOŹNO, 

czynne.
SŁUPCA:

..Straszna teściowa”. 
.Kasztany miłości”.

RYCHTAL — nie-

.Śmierć wybiera”.
ŚREM Klubowe: „Lekcja odwa­

gi”; Słonko: „Ten trzeci”.
ŚRODA: „Pociąg pancerny”.
SZAMOTUŁY: nieczynne.
TUREK: „No i co doktorku”.
TRZCIANKA: 

ehanie”.
WĄGROWIEC:

,Nie oszukuj ko-

Jwan Wasilje-
wicz zmienia zawód”.

WOLSZTYN: „Stara panna”.
WRZEŚNIA: „Kronika gorącego 

lata”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
ny.

nleczyn-

OGRÓD 
Krańcowa 
g. 9—20.

ZOOLOGICZNY — ul. 
i ul. Zwierzyniecka --

TARAS ARKADII (pl. -Wolnoś­
ci) — g. 18 Koncert Ork. przy 
Zakładach GAZOMET w Rawiczu 
kapelmistrz — J. Demut.

LOGGIA RATUSZA (St. Rynek) 
— g. 20 Koncert Chóru Męskiego 
ZZK „Hasło” przy DOKP w Po­
znaniu pod dyr. R. Jóźwiaka.

RADIO
PROGRAM I: 7:28 Takty i mi­

nuty; 7.35 Dzień dobry, kierowco;
7.40 Propozycje do prze-
bolów’”, 8.05 U przyjaciół; 8.10 Me
Indie mszych przyjaciół
szaliń»Ai konc. rozrywk 
kręgu piosenki franc.:
Praga prezentuje 9.45

8.35 Ko
9.05 W

9.30 Radio

barwy, nastroje 
mat” — frasrm. 
jazzu — „D”. o<

Rytmv.
10.08 „Mikrokli-

14: 10.40 T eksykon 
dc. XX: 11 Mozai-

ka polskich melodii: 11.18 Nie 
tvlko dla kierowców: 11.25 Co sły 
chać w świecie; 11.39 Koncert 
przed hejnałem: 12.25 Z musica-
lowei ?
13.30 J. Haydn:

13 Góralskie nuty

rzelowr C-dur
Koncert wiolon- 

14 Ze świata na-
uki; 14.05 Muzyka Indowa krajów
skandynawskich: 14.30 Sport to
zdrowie: 
żvczeń: 
Melodie 
15.25 — 
witania

14.35 Żołnierski koncert 
15.05 L5«tv z Polski; 15.10 
md Wisły i Sekwany; 
Transm. uroczystego no-

Francuskiej 
d’Estaing:

nrez^rłonta
Valereeo

16.15 Przeboie

Renubliki
Giscard

ryża; 16.30 Aktualności 
turalne: 16.35 Melodie ,

Pa- 
kul- 

Kra-
ju Rad; 17 Radiokurier: 17.20 Ryt- 
mnstop: 17.40 Radio Roma nrezen 
tnie; 18 Muzyka i Aktualności: 
18.30 Przeboio snrzed lat; 19.15
Gwiazdy polskich estrad: 19.45
Rytm, rynek, reklama; 20.05 „Oso 
howość nauczyciela i osobowość 
ucznia”: 20.25 Interserwis: 21.«5 
„Radiowy Poradnik Językowy”;
21.20 Konc. życzeń mił^ników mu-
zyki noważnej' 2’. 
pa McCrae: 22.30

Śpiewa Geor
Inasz li ten

głos?: 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Jam session. t

STRONA

Wszyscy zbieramy
makulaturę

Duże możliwości ogranicze­
nia obecnych kłopotów papie­
rowych tkwią w zwiększeniu 
dostaw makulatury. Właściwe 
jej wykorzystanie jest naszym 
wspólnym interesem. Jedna 
tona makulatury zastępuje 
przecież 650 kilogramów celu­
lozy. Tymczasem w ubiegłym 
roku krajowe potrzeby w za­
kresie zużycia papieru spowo­
dowały konieczność importu 
m. in 118 tysięcy ton celulozy. 
Aby sprostać zadaniom prze­
mysł papierniczy winien otrzy 
mać w bieżącym roku 400 ty­
sięcy ton makulatury. Za reali 
zację tego zamówienia w pew 
nym sensie odpowiedzialni je­
steśmy wszyscy.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych obok nor 
malnego skupu makulatury za 
pośrednictwem swych punktów 
i zbiornic jest także inicjato­
rem wielu dodatkowych akcji. 
Ostatnio np. pracownicy dy­
rekcji i 20 oddziałów dokonali 
przeglądu biurek oraz maga­
zynów. Znaleźli w nich łącznie

Dni Morza
w Wielkopolsce
Tradycyjnym zwyczajem 

pod koniec czerwca obchodzo 
ne są w całej Polsce Dni Mo­
rza. Do imprez z tej okazji 
czynnie włącza się Wielkopol 
ska. Nad licznymi akwenami 
przygotowywane są ciekawe 
imprezy: występy artystyczne, 
regaty, zabawy ludowe, spot­
kania z oficerami marynarki.

W Poznaniu wykorzystane 
zostaną do tych celów Rusał­
ka, Malta i Kiekrz. Dużym za­
interesowaniem cieszyć się z 
pewnością będzie w sobotę — 
21 bm. impreza z wiankami 
na Rusałce, defilada udekoro

okolo 1900 kilogramów maku­
latury.

Spróbowaliśmy więc i my. 
W redakcji naszej zebraliśmy 
dotychczas przeszło 200 kilo­
gramów makulatury. Pragnie­
my więc do tej formy zbiórki 
zachęcić wszystkich.

ZAJRZYJ I TY DO BIUR­
KA — to hasło pojawiać się 
będzie na naszych łamach do 
końca czerwca br. i sygnalizo 
wać kolejną akcję, którą 
PPS W podjęło przy współ­
udziale „Głosu Wielkopolskie­
go” w zakresie masowej zbiór ' 
ki makulatury.

Wystosowano już pisma Gącz 
nie ponad 5000) do różnych za 
kładów, przedsiębiorstw oraz 
instytucji w Wielkonolsce z 
apelem o przeorowadzenie w 
dniach 16 do 30 czerwca ma­
sowej zbiórki makulatury na 
ich terenie. Dodajmy, iż przede 
wszystkim w biurach.

Wierzymy w powodzenie tej 
akcji. Jeśli bowiem przystąpi 
do niej 5000 jednostek gospo­
darczych, a każda z nich do­
starczy przeciętnie na przy­
kład 400 kilogramów makula­
tury, to w rezultacie zbierze 
się 2000 ton. A każde niemal 
biurko kryje w sobie wiele 
zbędnych papierzysk.

Uzyskany tą drogą surowiec 
przyjmować będą (bo podwyż 
szonych od 1 maja br. cenach), 
wszystkie niżówki skupu: od 
działy PPSW Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska”, zbiornice Spółdzielni Pra 
cy „Surmet” w Poznaniu i 
„Jedność” w Lesznie.

Czekamy więc na pierwsze 
meldunki, (pik)

wanych łodzi, pokaz
sztucznych.
Parku

W niedzielę
Przyjaźni

ogni 
w

Brater-
stwa Broni na Cytadeli pozna 
niacy będą słuchali koncertu 
Orkiestry Zygmunta Mahlika, 
ponadto na Jeziorze Kierskim 
odbędą się regaty żeglarskie i 
pokazy płetwonurków, tam też 
będzie można obejrzeć wystę 
oy zespołów artystycznych. Na 
tomiast nad Rusałką zdobywać 
karty pływackie i obserwo­
wać pokaz ratownictwa.

W ramach Dni Morza mło­
dzież szkół średnich Poznania 
bierze udział w ogólnopolskim 
Teleturnieju Marynistycznym, 
którego finał odbędzie się w 
Szczecinie, (gra)

Załoga PPB nr 2 
buduje nie tylko

Rataje
Załoga Poznańskiego Przed­

siębiorstwa Budowlanego nr 2, 
generalny wykonawca osiedla 
Rataje w Poznaniu realizuje 
zadania inwestycyjne nie tyl­
ko na tej budowie. W Nowynj 
Tomyślu (woj. poznańskie) w 
tym roku przekazano jeden z 
trzech tutaj budowanych do­
mów. Drugi gotowy ma być w 
czerwcu, a trzeci nieco póź­
niej. Jeszcze w tym roku roz- 
pocznie się w tym mieście bu­
dowę przedszkola, które prze­
kazane do użytku będzie w 
1976 r.

Ta sama załoga zbudowała 
ostatnio dom (40 mieszkań) w 
Stęszewie koło Poznania, a na 
osiedlu Piotrowo wznosi obec­
nie dom z 50 mieszkaniami, (a)

WIADOMOŚCI: 
5, 6. 7, 8, 9; 10, 
20, 21, 22, 23.

PROGRAM II:

0.01. 1. 2. 3, 4 
12.05, 15, 16, 19,

7.35 Czytane ra-
zem — gaw.; 8.35 Mój dom, moje 
osiedle; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — region lubelski; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie; 9.30 
Śpiewają „Trubadurzy”; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Legenda o morskiej 
latarni” — słuch.; 10 Kto z cze­
go się śmieje; 19.30 Koncert z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie; 
11 „Zdarzenie” — opow. J. Husz­
czy; 11.20 C. Debussy: „Popołud­
nie Fauna” — poemat symf.; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 13 Przed star­
tem na wyższe uczelnie (kierunek

"przełomu 13 i 14 wieku; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Józef 
Haydn — Kwartet smyczkowy 
B-dur o>p. 55 nr 3.

WIADOMOŚCI: 4.36, 5 30, 6.36,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

Program własny: 16.20 Muzyczne 
wędrówki; 19 Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna
zegarynka; 8.05 Kiermasz
8.3® kto lubi; 9 „W

płyt; 
po-

szukiwaniu straconego czasu” — 
9 ode. pow.; 9.10 Tylko po fran­
cusku; 9.30 Nasz rok 75: 9.45 Dysko 
teka pod gruszą; 10.35 Nowe pio­
senki zespołu Fonograf: 10.50 „Ze­
gnaj, laleczko” — 19 ode. pow.; 

Ul Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.50 Z 
nowych nagrań zespołu Old Ti-

społ.) ,To warto wiedzieć”;
13.20 Sześć bułgarskich tańców lu­
dowych Beli Bartoka; 13.35 „Żalu-
zja’ fragm. pow.; 13.55 Mini
przegląd folklorystyczny — Nor­
wegia; 14 Więcej, lepiej, taniej;
14.15 Tu Radio — Moskwa; 14.35 Ra 
dio „Gdańsk” przedstawia; 15 Ra- 
dioferie; 16 Urządzanie Ziemi; 17.25 
A ud. społeczna; 17.35 Od sola do 
tria; 17.56 Radioexpress; 17.55 Aud. 
aktualna; 18.05 Śpiewa Chór Chło­
pięcy i Męski pod dyr. S. Stuli­
grosza; 18.46 „Drogi poznania” — 
„Co się komu śni?; 19 Bach: Symf. 
D-dur op. 9 iw 1; 19.15 Język an­
gielski; 19.36 Magazyn literacko- 
muzyczny „Zbliżenia Nr 16”; 20.20 
Z cyklu: Wieczorne rodaków roz­
mowy — magazyn miesięczny; 21 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 21.15 O tym warto posłuchać; 
21.55 „Gdy nie ma ich w domu” 
wakacyjny magazyn dla rodziców;
22.19 Tadeusz Baird — „Psychodra 
ma.”; 22.20 Radiowy Tygodnik
Kultwralny; 23 Świecka muzyka

mers; 12.25 kierownicą; 13
Powtórka z rozrywki; 13.45 Czyta­
my pamiętniki Casanoyy: 13.55 
Symf. Dvoraka gra Ork. Filhar­
monii Czeskiej; II Symfonia B-dur 
op. 4; 14.47 Na Babiej Górze — IV
Raw.; 15.10 Przypominamy Des
O’Connora; 15.30 „Spacer w prze­
strzeni” — gra Ork. Quincy Jone­
sa; 15.45 Stare i ntfwe przeboje Ma 
ri Koterbskiej: 1S.10 M. Mazur i 
smyczki: 16.20 Rozważania o muzy­
ce współczesnej; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „W poszukiwaniu straco­
nego czasu” — 10 ode. pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Z obu stron
kamery; 18 Muzykobranie;
Polityka dla wszystkich:

18.30
18.45

Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 M. Magdalena — gawęda; 30.10 
Z historii czarnego Broadway’u w 
Nowym Yorku i Hollvwoód; 20.40 
Język niemiecki; 20.55 Muzyczne 
premiery Pr. III — Wojciech Dan- 
kowski „Requiem”; 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felie­
ton; 21.50 Opera tygodnia — S. 
Rachmaninow „Aleko”; 22.08 Śpie­
wa — Cleo Laine; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. „Noce i dnie” — ode. 
20: 22.45 Ballady starofrancuskie 
Serge’a Kervala; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — M. Aniśkowiez; 23.05 
Collegium musieum: #. Liszt — 
Fantazja i Fuga na temat chorału

Wronkowski „Spomasz"
znany na obu półkulach

Przykład awansu Fabryki Maszyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz” we Wronkach (woj. pilskie) nie 
jest ■ odosobniony wśród polskich fabryk. Tuż po wojnie — 
mały warsztat naprawczy (przy Zakładach Przemysłu Ziem­
niaczanego), dziś — zakład stosujący najnowsze technologie 
i metody produkcyjne. Wtedy wykonywano drobne remon-
ty, dzisiaj — wysokiej jakości, 
świecie maszyny i urządzenia.

poszukiwane w kraju i w 
Niewiele jednak fabryk tak

szyb.ko i dynamicznie rozwija produkcję eksportową.
Przełomowy był dla wron­

kowskiego „Spomaszu” rok 
1956, kiedy to — odpowiada­
jąc na rosnący popyt na ma­
szyny dla przemysłu spożyw-
czego postanowiono zmie-
nić profil produkcji. Wymaga 
ło to od załogi dużego zaanga­
żowania i poświęcenia, gdyż 
oiprócz normalnej pracy mu- 
siała szkolić się w nowych 
zawodach i specjalnościach. 
Marzeniem wszystkich było 
wówczas szybkie zainteresowa 
nie spomaszowskimi wyroba­
mi odbiorców w całej Polsce. 
Rzeczywistość okazała się je-
szcze pomyślniejsza wnet
zaczęły napływać zamówienia 
z wielu państw obu półkul i 
dziś produkcja zbywana jest 
nierzadko „na pniu”.

Wronkowski „Spomasz” jest 
największym w naszym kraju 
producentem maszyn i urzą­
dzeń d^ nrzemvsłu spożywcze

go. Seryjnie wyrabia komplet 
ne linie technologiczne do prze 
robu ziemniaków na kroch­
mal, podobne linie do produk 
cji suszów ziemniaczanych w 
różnej postaci (płatków, kost­
ki,' grysu, frytefcl urząd.zerm 
dla przetwórni owocowo-wa­
rzywnych, nowością są wy­
twórnie mączki rybnej insta­
lowane na statkach-bazach, 
trawlerach lub na lądzie. „Spo 
masz” produkuje też obszerny 
zestaw części za'miennych.

W ub. roku produkcja wron 
kowskiej FMiUPS osiągnęła 
wartość 282 min zł, zaś w br. 
przekroczy już 340 min zł — 
z czego ponad jedna trzecia 
wędruje za granicę. Ten opła­
calny eksport systematycznie 
się zwiększa. Dość stwierdzić, 
iż na eksportowej mapie „Spo 
maszu” znajduje się około 20 
państw czterech kontynentów! 
Wymieńmy tylko nawoważ-

niejszych odbiorców: ZSRR, 
Czechosłowacja, NRD, Bułga­
ria, Węgry, Mongolia, Rumu­
nia, RFN, Chiny, Urugwaj i 
Tajlandia. Jeszcze w tym, a 
najdalej w przyszłym roku 
grono kontrahentów rozszerzy 
się, bowiem prowadzone są o- 
becnie rozmowy z handlowca­
mi innych państw.

Myśli się jednocześnie o dal 
szym dynamizowaniu ekspor­
tu i przysparzaniu gospodar­
ce nowych dewiz. Zorganizo­
wano więc „poligon” doświad 
ezalny w MRD i w Bułgarii, 
gdzie wypróbowuje się maszy 
ny przerabiające mąkę kuku­
rydzianą na krochmal, na 
które jest duży popyt w świe-
cie. Nawiązano także 
pracę kooperacyjną z 
Rozwijane są kontakty 
rami projektowymi w 
kraju i z uczelniami,

współ- 
RFN. 

z biu- 
całym 
które

pomagają konstruktorom fa­
bryki udoskonalać i podnosić

Z muzyką
przez Wielkopolskę

standard produkowanych ma­
szyn, i urządzeń.

Warto dodać, że wronkow­
scy „spomaszowcy” nie stro­
nią od realizacji wielu róż­
nych czynów produkcyjnych i 
społecznych. W br. podjęli się 
wyprodukować dodatkowo czę 
ści zamienne do maszyn i u- 
rządzeń za 7 min zł i zobowią 
zanie to jest już w połowie 
wykonane. Zadania kończącej f 
się pięciolatki mają zamiar wy 
konać do października, a do 
końca roku dodatkowo chcą

Wciągu 25 lat przejechała 
autokarem około 264 000 
kilometrów, przez 175 miejsco 

wości. Wykonała 3 540 koncer 
tów, których wysłuchało po­
nad 1,5 miliona osób.

Wielkopolska Symfoniczna 
Orkiestra im. Karola Kurpiń­
skiego w Poznaniu powstała 
w roku 1945 z inicjatywy To­
warzystwa Filharmonii Robot 
niczej (początkowo występowa 
ła pod nazwą Symfonicznej Or 
kiestry Objazdowej).

Zespół, prowadzony obecnie 
przez Zygmunta Mahlika, po­
pularny jest nie tylko w Poz­
naniu, lecz w całej Wielkopol­
sce, gdyż większość koncer­
tów wykonuje w miastach te­
go regionu, np. w Kaliszu, 
Gnieźnie, Ostrowie, Jarocinie. 
Ostatnio też dużym powodze­
niem cieszył się cykl koncer­
tów w ośrodkach gminnych.

Na koncertach symfonicz­
nych w ciągu ćwierćwiecza or 
kiestra wykonała' ponad' 6 000 
utworów 536 kompozytorów, 
wśród nich tak znanych, jak 
Bach, Beethoven, Grieg, Mo­
zart, Chopin, Kurpiński, Mo-

niuszko, Karłowicz, Nowowiej 
ski. W każdym koncercie bra­
ło udział po dwóch wybitnych 
solistów polskich Lub zagrani­
cznych.

Wielkopolska Symfoniczna 
Orkiestra jest głównym orga­
nizatorem corocznych Konkur 
sów Młodych Instrumentali­
stów we Włoszakowicach w 
województwie leszczyńskim, 
w miejscu urodzin patrona 
zespołu. Jest to jedyna tego 
typu impreza w Polsce odby­
wająca się w gminie. Znacze­
nie jej ciągle wzrasta — w 
tym roku VIII już Ko>nkurs 
odbył się w obsadzie między-

wyprodukować urządzenia
wartości około 90 min zł.

PIOTR BOROWICZ

z oipery „Prorok”; 23.50 Śpiewa 
Muslim Magomajew.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 6.30 TTR — Wska­
zówki metodyczne — lekcja egza­
minacyjna; 7 — TV Technikum 
Rolnicze — Matematyka — lekcja 
powt. semestru wstępnego — cz. I; 
9 — Telewizja najmłodszych — Po-
ranek; 10 Życie Moliera —
śmiech i łzy — ode. VI (ostatni) 
film ser. prod. TV franc. — pt.: 
„Ostatnie lata” (kolor); 13.45 — 
TTR — Uprawa roślin, 1. 36 — 
Rośliny przemysłowe o użytkow- 
ności specjalnej; 14.30 TTR — Me­
chanizacja rolnictwa, 1. 30 — Do­
prawianie roli — (powt.); 15.25 — 
Transmisja z powitania pre­
zydenta' Francji; 16.30 — Dzien­
nik (kolor); 16.40 — Studio
TV Młodych — Sami najlepsi; 
17.30 — Sezam; 18 — Panorama Lu
buska; 18.20 Przypominamy,
radzimy; 18.25 — Reklama (kolor); 
18.30 — Mister eksportu; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (koloT); 20.20 
— „Wielka miłość” — film fab. 
prod. franc. (kolor); 21.45 — Świat 
i Polska — Francja w Europie i na 
świecie; 22.30 — Dziennik (kolor); 
22.45 — Wiadom. sport..

PROGRAM II: 17.25 — Budowla­
ne giganty — rep. Z. Skibińskie­
go; 18 — Zagraniczny Film Doku­
mentalny; 18.40 — Dla młodzieży 
— Szkoły policealne; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.29 — 
Teatr Sensacji — Hilda Lawrance 
— „Kompozycja na cztery ręce”; 
21.50 — 24 godziny (kolor); 22 — 
Z cyklu: Muzyczne wizyty — Ni­
kołaj Pietrow (ZSRR),

narodowej.
W latach 

prowadziła 
działalność

1964—70 orkiestra 
szeroko zakrojoną 

umuzykalniającą
dla młodzieży szkolnej, orga- 
n^ując koncerty symfoniczne 
w 8 szkołach Poznania i 104 
szkołach Wielkopolski.

Od roku 1971 zespół Mahli­
ka — bo tak potocznie nazy­
wają tę orkiestrę jej słuchacze 
—‘ obok koncertów symfonicz 
nych prowadzi także działal­
ność rozrywkową przy współ­
udziale najlepszych solistów 
estradowych. Orkiestra gości­
ła też na antenie Polskiego Ra 
dia oraz Telewizji.

W okresie letnim umila 
wczasowiczom pobyt w wiel­
kopolskich ośrodkach wypo­
czynkowych, a poznaniacy słu 
cha ją. jej w niedzielne popo-’ 
łudnia na Cytadeli, w Parku 
Kasprzaka, w Parku Tysiąc­
lecia itp. O jej popularności 
niech świadczy choćby fakt, że
w roku ubiegłym na 
roczną 110 koncertów 
nala ich aż 179.

Dzisiaj (17 czerwca)

normę 
wyko-

z oka-
zji 25-lecia pracy Zespołu od­
będzie się w auli UAM uro­
czysty koncert, (gms)

Konfrontacja prac 
instruktorów fotografii
W minioną niedzielę, w Salo­

nie Wystawowym Domu Kul­
tury Zagłębia Konińskiego w 
Koninie otwarto pokonkursową 
wystawę prac wykonanych 
przez instruktorów fotografii.

Do udziału w I Ogólnopol­
skim Konkursie Prac Instruk­
torów Fotografii, którego ini­
cjatorem był Dział Filmu i Fo­
tografii Pałacu Kultury w Po­
znaniu, zaproszono instrukto­
rów fotografii z całego kraju. 
Tematyka prac była dowolna. 
Nadesłano ich 219 — 31 auto­
rów.

Jury konkursu dokonało oce 
ny nadesłanych prac, przyzna­
ło regulaminowe nagrody i 
wyróżnienia oraz zakwalifiko­
wało prace do ekspozycji.

Ze względu na wyrównany 
poziom czołowych prac posta­
nowiono nie przyznawać I na­
grody, przyznano natomiast 
trzy równorzędne II nagrody — 
Lechowi Morawskiemu z Po­
znania za zestaw „Upadek — 
rzecz zwyczajna”, Henrykowi 
Nowickiemu z Warszawy za 
prace „Od nowa” i „M—4”, 
Stanisławowi Strzyżewskiemu 
z Biadkj w woj. kaliskim za 
zestaw .„Wierzby”. III nagrody 
zdobyli: Cezary Bacia z Bia­
łegostoku, Antoni Bajerlein z 
Kępna w woj. kaliskim, Mie­
czysław Cybulski z Warszawy 
oraz Zenon Harasym z Wrocła­
wia.

Wystawa czynna będzie do 
25 bm., (jz) ,

Uwaga turyści!

Ostrożnie z ogniem
Brak opadów spowodował 

wzrost zagrożenia pożarowego 
na obszarach leśnych. Na tere­
nie województwa poznańskie­
go zanotowano już w czerwcu 
kilka pożarów lasu. W Rako­
niewicach płonął młodnik sos­
nowy; we wsi Wiórek (nadleś­
nictwo Babki) oraz w Mosinie 
paliło się poszycie leśne.

Przyczyną tych pożarów by­
ła nieostrożność w posługiwa­
niu się ogniem. Natomiast w 
Poznaniu przy ulicy Warszaw­
skiej pożar lasu spowodowała 
iskra z parowozu.

Okres turystyczno-wypo­
czynkowy sprzyja zaprószeniu 
ognia. Wraz z Wojewódzką Ko 
mendą Straży Pożarnych ape-

1 ujemy więc szczególnie do 
wszystkich turystów i wyciecz 
kowiczów o rygorystyczne prze 
strzeganie przepisów przeciw­
pożarowych. Przypominamy, że 
osoby przebywające w lasach 
powinny korzystać tylko z pól 
namiotowych, nie rozpalać 
ognisk bez zezwolenia służby 
leśnej. Butelki i wszelkiego ro­
dzaju śmieci należy zakopy­
wać. Nie wolno wypalać pozo­
stałości roślinnych na łąkach i 
wrzosowiskach, położonych w 
pobliżu lasu. W przypadku po­
żaru należy natychmiast alar­
mować najbliższą placówkę 
służby leśnej, straży pożarnej 
lub MO i Samemu przystąpić 
do gaszenia n^ia. (z)GŁOS - 1? VI 1975


